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O G R A N I C Z E N I A  K O N S U M C Y J N E
Ostatnio zostały wprowadzone w  Polsce pewne 

ograniczenia konsum ćyjne. N ie  w olno przez część 
tygodn ia  sprzedawać mięsa," n ie w olno w  n iektóre  
dnie sprzedawać ciastek.

Ludność zareagowała na te zarządzenia różnie. 
P racu jący p rz y ję li je  bądź obojętnie, bądź z zado­
woleniem . Zresztą św ia t p racy sam z konieczności 
ogran iczy ł swoje potrzeby, nie czekając na o fi­
cja lne zarządzenia. Natom iast ta część ludności, 
k tó ra  obfic ie  korzysta ła  z wolnego ryn ku , oburza 
się lub  lekceważy res trykc je  oszczędnościowe. N ie ­
k tó rzy  p rzypom n ie li sobie czasy okupacji, k iedy 
z całą świadomością^ sabotowało, się zarządzenia 
wroga, dążące do wygłodzen ia i  wyniszczenia na­
rodu, k iedy  „szm ug ie l“  b y ł często bohaterstwem , 
a obchodzenie przepisów  —  koniecznością i  obowiąz­
kiem. A le  n ie zapom inajm y, że czasy okupacji 
m inę ły  i  że dzisiejsze zarządzenia m a ją  swoje głę­
bokie uzasadnienie ekonomiczne i... polityczne. Nie 
zapom inajm y, że można n ie  jeść codziennie ciastek 
i mięsa bez obaw y wyniszczenia organizm u.

Jak w yg ląda ją  ostatnio wprowadzone ogranicze­
nia konsum cyjne? Rząd w yda ł lub  w yda w  n a j­
bliższej przyszłości następujące zarządzenia oszczęd­
nościowe: 1) ograniczenia przem iałowe zbóż, okre­
ślające maksym alną, dopuszczalną wysokość prze­
m ia łu  żyta na 80% i  pszenicy na 70%, 2) zakaz
w yp ie ku  t. zw. chleba pytlow ego i  b ia łych  bułek,
3) zakaz w yp ie ku  i  rozpowszechniania przez 4 dni 
w  tygodn iu  ciastek, to rtów , pączków i innego p ie­
czywa luksusowego, do którego używ a się tłuszczu, 
m leka i  cukru , 4) ostre zakazy uboju, 5) -zamiana 
przypadających na k a r tk i żywnościowe przydz ia ­
łó w  m ięsnych na konserw y mięsne, rybne lub  
śledzie, 6) w prowadzenie trzech dnii bezmięsnych 
w  tyg o d n iu  oraz zakaz w  te dn i hand lu  mięsem i  w ę­
d linam i, 7) zakaz w yrobu  n iek tó rych  luksusowych 
ga tunków  w ęd lin , 8) ograniczenie konsum cji dań 
m ięsnych do czterech, ą< w ag i ich  do 100 gr. K on ­
sument może p rzy  ty m  spożyć ty lk o  jedno danie 
mięsne.

Jak w id z im y  ograniczenia dotyczą przede 
w szystk im  spożycia m ąk i i  mięsa, a pośrednio 
tłuszczu. Jakie  są tego przyczyny?

Sytuacja  aprow izacyjna Polski powojennej nie 
jest ła tw a, tak  samo zresztą ja k  i  całego świata. 
Rok 19|6 uważany jest za najcięższy gospodarczo, 
cięższy naw et od roku  1920. Należy zaznaczyć, że 
jes t to ocena w  ska li m iędzynarodowej.

Opanowanie sy tuac ji żywnościowej św iata w y ­
maga zm niejszenia zapotrzebowań państw  w y n i­
szczonych prżez w ojnę. Osiągnąć to można ty lk o  
przez daleko idącą oszczędność. P aństw a , mające 
nadw yżk i zapasów muszą się rów n ież ograniczać, 
żeby pomóc tym , k tó re  są w  ciężkie j sytuacji.

Ekonom iści przypuszczają, że k ra je , k tó re  prze­
sz ły  przez w o jnę  czynnie, będą m og ły  uzyskać 
wstępną równowagę, jeże li, chodzi o zboża, dopiero 
po żniwach roku  1947, jeże li chodzi o byd ło  —  za 
4 do 5 la t (w Polsce 6 do 7 la t) jeże li chodzi o trzo­
dę chlewną za 2 do 3 la t.

Ogólne zapotrzebowanie św iata w  dziedzinie 
zbóż chlebowych w ynosi dziś 20 m ilio n ó w  ton, 
podczas, gdy państwa potrzebujące pomocy, k tó re  
n ie  mogą eksportować, p roduku ją  10 m ilio n ó w  ton.

Do w szystk ich  trudności pow ojennych doszły 
jeszcze, w  n iek tó rych  k ra jach  n ieurodzaje w yw o ­
łane w a runkam i a tm osferycznym i i  w y ja łow ien iem  
ziem i w  okresie ostatn ich 6-ciu la t.

W szystkie n ieom al k ra je  na zachodzie przepro­
wadzają u siebie daleko posuniętą p o litykę  oszczęd­
nościową. Czechosłowacja, A ng lia , a naw et Szwe­
cja i  Szwajcaria, k tó re  nie b ra ły  udzia łu  w  w o jn ie , 
u trzym u ją  częściową lu b  ca łkow itą  reglam entację 
a rty ku łó w  pierwszej potrzeby. S tany Zjednoczone, 
k tó re  muszą pomóc zniszczonej Europie, ogran i­
czają u siebie spożycie zbóż przez podniesienie 
wysokości p rzem ia łu  do 80% (przed w o jną  60%), 
przez kon tro lę  nad m łynam i, nad w ew nę trznym  
i  zagranicznym  handlem  zboża oraz nad p rodukc ją  
p iw a  i  alkoholu. Poza ty m  ro zp a tryw a n a  jest spra­
wa ograniczenia spożycia mięsa.



2 RADA NARODOWA Nr 13

Jeżeli bogate S tany Zjednoczone, jeże li n ie b io ­
rące udzia łu  w  w o jn ie  k ra je , ja k  Szwecja i  Szw aj­
caria, a także niezniszczona Czechosłowacja, w p ro ­
wadzają u  siebie daleko idące ograniczenia żyw no­
ściowe, jak ież m ożliw ości i  praw o ma Polska aby 
żyć nad stan, aby bez skrupu łów , bez oglądania 
się na najbliższą przyszłość, szastać skrom nym i 
zapasami żywności, zapełniając n im i bez ogran i­
czeń w o ln y  rynek. Taka p o lity k a  n ie  doprowadzi­
łaby  nas do podniesienia dobrobytu  narodu, a po­
zw o liłaby  jedyn ie  odżyw iać się luksusowo tym , 
k tó rzy  w ie lk ie  dochody czerpią z m n ie j lu b  w ię ­
cej ciem nych źródeł. Poza tym , przeładowane n a j­
w yk w in tn ie js z y m i sm ako łykam i sklepy, możliwość 
n ieograniczonej konsum cji w  restauracjach, u tru d ­
n ia  nam otrzym anie  pom ocy z za gran icy, zwłasz­
cza od U N R R A ; p rzy jeżdża jący do nas cudzoziem­
cy, sądząc z b ły sko tliw ych  pozorów, uważają, że 
Polska pom ocy n ie  potrzebu je  i  rob ią  nam  za gra­
n icą  propagandę, k tó re j wcale n ie  pragniem y.

Takie  są p rzyczyny  ostatnio w prowadzonych

Zręby ustro ju  ;

M gr. ST. W O L S K I

P r a w o  o s ą d a c h
W  N r. 8 Dziennika Ustaw ukazał się dekret z dn. 

22.11.1946 r., obejmujący prawo .o sądach obywatel­
skich.

Sądy obyw ate lsk ie  są in s ty tu c ją  nową, dotych­
czas u  nas nieznaną, k tó ra  przede w szystk im  ma s łu­
żyć celom społeczno-wychowawczym . Sądy te nie 
będą sądami w  znaczeniu urzędów, w  k tó rych  fu n k ­
cje sędziów spraw ują  urzędn icy mogący wykazać 
się specjalną znajomością praw a lu b  cenzusu nau­
kowego, lecz będzie to pow ierzenie fu n k c ji sądzenia 
czynn ikow i społecznemu, a m ianow ic ie  osobom w y ­
branym  przez gm inne, w zględnie m ie jsk ie  ra d y  na­
rodowe.

Ustrój sądów obywatelskich.

Sądy obyw ate lsk ie  będą utw orzone w  każdej gm i­
nie w ie js k ie j i  m ie jsk ie j, p rzyczym  w  m iastach l i ­
czących ponad 10000 mieszkańców, będzie u tw o ­
rzonych, w  zależności od potrzeb, k ilk a  tak ich  są­
dów, a to  w  ty m  celu, aby okręg i poszczególnych są­
dów  n ie  b y ły  zb y t w ie lk ie .O gran iczen ie  pod w zglę­
dem te ry to r ia ln y m  jes t wskazane z uw ag i na to, iż 
sędzia obyw ate lsk i m usi dokładnie znać lu d z i i  sto­
sunki m iejscowe, co p rzy  dużych rozm iarach okrę ­
gu sądu obywatelskiego b y ło b y  n iem ożliw e.

Każdy sąd obyw ate lsk i składać się będzie z sę­
dziego, jego zastępcy oraz z sześciu ła w n ikó w , w y ­
branych przez gm inne w zg l. m ie jsk ie  rady  narodowe 
na okres trzech la t. W ybranych  pow o łu je  do ob ję­
cia stanow iska prezes Sądu Okręgowego.

W yb ranym  na sędziego obywatelskiego może być 
zasadniczo każdy obyw a te l po lski, nieskazitelnego 
charakteru, w łada jący  język iem  po lsk im  w  słowie 
i piśm ie. Ponieważ jednak chodzi o to, ażeby pe ł­
n iący obow iązki sędziego, odznaczał się pew nym  za­
sobem doświadczenia życiowego, oraz aby znał sto­
sunki m iejscowe, postawione są dalsze dwa w ym a ­
gania, a m ianow icie : sędzia obyw ate lsk i m usi m ieć 
ukończone 30 la t życia i  mieszkać w  danej gm in ie

ograniczeń konsum cyjnych. K ażdy rozsądny i  ucz­
c iw y  obyw a te l zrozum ie je  i  zastosuje się bez 
szemrania. Rady narodowe, zwłaszcza m ie jsk ie  
m ają tu  duże pole do dzia łania : przestrzeganie 
w ykonyw an ia  zarządzeń, w p ływ a ją c  odpowiednio 
na konsum entów  o r^ : kon tro lu jąc  sprzedawców. 
W arto  pamiętać, że w  w ypadku  przekroczenia w y ­
m ien ionych zarządzeń, karze podlega ta k  same 
sprzedawca ja k  nabywca czy konsument.

Poza ty m  rady  narodowe w in n y  p ilnow ać, aby 
sto łów ki, m ły n y  i  p ieka rn ie  przym usowo hodowały 
nierogaciznę, u ła tw ia ły  hodowTcom zamianę św iad­
czeń byd ła  rogatego na trzodę chlewną i  drób.

W ie jsk ie  rady  narodowe muszą dbać o przepro­
wadzenie a kc ji s iewnej i  zdawanie świadczeń rze­
czowych, m ie jsk ie  —  o przestrzeganie oszczędno­
ściowej p o lity k i żywnościowej i  kon tro lę  nad p ra ­
w id ło w ym  rozprowadzeniem  a rty k u łó w  pierw szej 
potrzeby. Dopiero p rzy  ta k  po ję te j, ha rm on ijne j 
współpracy, państwo się będzie mogło planowo 
i szybko dźwigać z pow ojennej ru in y .

o b y w a t e l s k i c h
od roku . N iektó re  osoby, ze w zg lędu na zajm owane 
stanowisko n ie  mogą sprawować obow iązków  sę­
dziego o b y w a te ls k ie j;  nalężą tu : państw ow y sędzia 
i  p roku ra to r, funkc jona riusz  a dm in is trac ji państwo­
w ej i  samorządowej, funkc jona riusz  służby bezpie­
czeństwa i  M i l ic j i  O byw ate lsk ie j, ja k  rów nież: w o j­
skowy, duchowny, adwokat, obrońca sądow y i  w ła ­
ściciel b iu ra  pisania podań oraz p racow n ik  ich  kan­
ce la rii. Poza ty m  n ie  może być sędzią osoba, prze­
c iw ko k tó re j toczy się postępowanie przed sądem 
o przestępstwo z chęci zysku lub  o zbrodnię.

Sędzia obyw ate lsk i w in ie n  zasadniczo pe łn ić  swe 
obow iązki do czasu objęcia stanow iska przez jego 
następcę, może być  jednak zw o ln iony wcześniej, 
bądź na w łasne żądanie, bądź na podstawie uchw a ły  
ko leg ium  adm in istracyjnego sądu okręgowego, p rzy ­
czym  jeże li chodzi o sędziego, zw oln ien ia  udziela 
M in is te r Spraw iedliw ości, ła w n ika  może zw oln ić 
przezes sądu okręgowego.

Ponieważ sędziowie obyw ate lscy nie będą zbyt 
przeciążeni pow ie rzonym i im  fu n kc ja m i, gdyż za­
kres dzia łan ia  sądów obyw ate lsk ich  jest ograniczony 
ta k  pod względem  te ry to r ia ln y m  (okręg jak iego  sądu 
obe jm uje  jedną gm inę), ja k  też rzeczowym  (do w ła ­
ściwości ich  należą ty lk o  n ie liczne drobne sprawy), 
będą w ięc m og li oddawać się swoim  zw y k ły m  zaję­
ciom zawodowym , część czasu ty lko , poświęcając n3 
pe łn ien ie  obow iązków  sędziego.

Z w yże j podanych p rzyczyn  sędzia obyw ate lsk i 
n ie  będzie pob ie ra ł sta łe j pensji, a p rzys ług iw ać mu 
będzie jedyn ie  p raw o do wynagrodzenia za stratę 
zarobku w  zw iązku  z oderwaniem  go od zw yk łych  
zajęć zawodowych.

F unkc je  kance la ry jne  w ype łn iać  będzie przydzie­
lo n y  sędziemu obyw ate lsk iem u przez Zarząd gm in ­
ny, jeden z u rzędn ików  gfn iny.

Podobnie ja k  sędzia państw ow y, sędzia obyw ate l­
sk i jes t w  spraw ow aniu swego urzędu sędziowskie­
go n iezaw is ły  i  podlega ty lk o  ustawom. Nadzór zaś 
służbowy nad sądem obyw ate lsk im  w ykonu je  sędzia
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spraw ujący k ie row n ic tw o  sądu grodzkiego i  na jego 
wniosek, ko leg ium  adm in is tracy jne  sądu okręgowe- 
go może zarządzić dochodzenie w  spraw ie przekro­
czenia służbowego sędziego obywatelskiego.

W łaściwość rzeczowa i  m iejscowa.
Sądy obyw ate lskie  będą rozpatryw ać rozmaite 

drobne spraw y .cywilne i  karne.
Ze spraw  cyw ilnych : spraw y o wynagrodzenie 

szkody wyrządzonej czynem niedozwolonym , o zwrot 
należności ro ln iko m  za dostarczone p łody  lub  rze< 
m ieśln ikom  za w ykonaną pracę i  t. p. We wszyst­
k ich  tych  wypadkach wartość żądanego odszkodo­
w ania  czy też należności n ie  może przewyższać 
1500 zł. W łaśc iw ym  m iejscowo jeśt, w  wypadkach 
gdy s tro n y  m ieszkają w  różnych gminach, sąd oby­
w ate lsk i gm iny  w  k tó re j mieszka pozwany.

Poza ty m  spraw y o, ochronę względnie p rzyw ró ­
cenie posiadania p rzygran icznych pasów ziemi, ale 
ty lko  w  tych  wypadkach, gdy ob ie .s trony  są osoba­
m i fizycznym i, m ieszkają bądź w  te j samej gm inie, 
co sąd obyw ate lski, bądź p rzyna jm n ie j jedno z n ich 
w te j, a druga w  sąsiedniej gm inie. W  tych  spra­
wach w łaśc iw ym  m iejscowo jest sąd obywatelski 
gm iny, w  k tó re j położony jest grunt.

Ze spraw karnych : n iektó re  drobne wykroczenia, 
sprawy o szkody polne, spraw y powstające w  zw iąz­
ku z nadużyciem  alkoholu oraz inne ja k  np.: o lek ­
kie uszkodzenie ciała, o obrazę i  t. p.

W  sprawach ka rnych  w łaśc iw ym  m iejscowo jest 
sąd obyw ate lsk i gm iny, w  k tó re j popełnione zosta­
ło przestępstwo.

N iektó re  spraw y mogą okazać się zbyt zawiłe, 
naskutek czego sędzia 'obywatelski, k tó ry  ja k  już 
wyżej wspomniano, nie posiada wykszta łcenia p ra w ­
niczego, może mieć pewne trudności z rozpoznaniem 
ich. W  tak ich  wypadkach może przekazać sprawę 
i to w  każdym  je j stanie, do rozpoznania sądowi 
grodzkiem u lub  w ładzy ■ adm in is trac ji ogólnej.

Przed sądami obyw ate lsk im i mogą być również 
źawierane ugody tak  w  sprawach cyw iln ych  jak 
i ka rnych  ściganych z oskarżenia prywatnego. Nie 
może być jedyn ie  przedm iotem  ugody przejście, 
ograniczenie lu b  obciążenie praw a własności do n ie ­
ruchomości i  ugody tak ie  mogą być spisane jedynie 
u notariusza lub  w  sądzie grodzkim .

K ie d y  zostaną wprowadzone w  życie sądy obyw a­
telskie, p ra k tyka  wykaże, czy zakres w łaściwości 
rzeczowej tych  sądów należałoby rozszerzyć, czy też 
ograniczyć. Sprawa ta będzie regulowana w  drodze 
rozporządzeń Rady M in is trów .

W  razie sporu o w łaściwość m iędzy sądami oby­
w ate lsk im i, rozstrzygać będzie sąd grodzki, prze ło­
żony nad sądem, k tó ry  p ierw szy w ypow iedz ia ł się 
w , przedm iocie w łaściwości.

Wyłączenie
Sędzia obyw ate lsk i może być w yłączony z mocy 

samej ustaw y od w ykonania  czynności: dotyczących 
go osobiście, jego m ałżonki, krew nych  lub  pow ino­
watych w  l in i i  proste j, k rew nych  w  l in i i  bocznej do 
czwartego stopnia, pow inow atych w  l in i i  bocznej 
do drugiego stopnia, ja k  rów nież osób związanych 
z n im  z ty tu łu  opieki, ku ra te li, przysposobienia lub 
pełnomocnictwa.

Poza tym  zaś sędzia w in ien  się wyłączyć, gdy 
w y n ik  czynności oddzia ływa na jego prawa lub  obo­
w iązki. Może zajść rów nież wypadek wyłączenia sę­

dziego obywatelskiego i  jego zastępcy, wówczas sąd 
grodzki bądź przekaże sprawę sąsiedniemu .sądowi 
obywatelskiem u, bądź rozpozna ją  sam łub  przekaże 
ją  w ładzy adm in is trac ji ogólnej.

Postępowanie.
F orm y postępowania przed sądem obyw ate lsk im  

są znacznie uproszczone, chodzi m ianow icie  o u n ik ­
nięcie zbytn iego fo rm a lizm u. W  zw iązku z ty m  np. 
pozostaje przepis, że ak ty  oskarżenia, w n iosk i czy 
pozwy zgłąszać można bądź pisemnie, bądź ustnie 
do pro tokó łu , wezwanie zaś rów nież może być ogło­
szone ustnie lub  doręczone na piśmie.

Sąd obyw ate lsk i rozpoznaje sprawy w  składzie 
sędziego jako przewodniczącego i  dwóch ław n ików . 
Z zasady rozpraw-y są jawne, w y ją tko w o  ty lk o  p ro ­
wadzone są przy. drzw iach zam kniętych i to na 
ogólny wniosek stron lub  gdy tego wym aga wzgląd 
na porządek pub liczny  lub  dobre obyczaje. W  każ­
dym  jednak w ypadku ogłoszenie w y ro k u  odbywa 
się publicznie . Z każdej rozpraw y m usi być sporzą­
dzony pro tokó ł, k tó ry  podpisuje sędzia i  osoby b io­
rące udzia ł w  rozpraw ie. Z ważnych powodów mo­
że byę rozpraw a odroczona, może być rów nież w y ­
ro k  zaoczny, jeże li sąd uzna, że staw ienn ictw o n ie ­
obecnego n ie  jest konieczne. Sąd obyw ate lsk i orze­
ka w edług swego przekonania, opartego na swobod­
nej ocenie wszelkich dowodów. W yro k  w in ien  być 
podpisany przez przewodniczącego i ław n ików , do 
ważności jednak ’w yroku  w ystarczy podpisanie go 
przez dwóch członków składu orzekającego.

Orzeczenia sądów obyya te lsk ich  i ugody zawie­
rane przed n im i będą m ia ły  moc praw ną narów ni 
z orzeczeniami sądów powszechnych, dlatego n ie­
zbędną jest ingerencja sądów powszechnych w  cha­
rakterze in s ta n c ji odwoławczej, I  tak  od w y ro ku  są­
du obywatelskiego ( p rzys ługu je  apelacja do sądu 
okręgowego, przyczym  apelację wnosić się będzie za 
pośrednictwem sądu obywatelskiego.'O rzeczenia są­
du okręgowego jako  ins tanc ji odwoławczej są p ra ­
womocne.

Spraw y karne rozpatryw ane przez sąd obyw ate l­
ski będą to przeważnie spraw y m ałej wagi, w  k tó ­
rych oskarżycielem  jest pokrzyw dzony. Należą tu 
jednak rów nież spraw y ścigane z urzędu i  wówczas 
w ystępuje oskarżyciel pub liczny, k tó rym  przed • są­
dam i obyw ate lsk im i jest m ilic ja  obywatelska, sołtys 
lub  przedstaw icie l zarządu gminnego.

P rzy sądzie obyw ate lsk im  n ie  ma arch iw um , akta 
w ięc zakończonych spraw będą przesyłane na prze­
chowanie do w łaściwego sądu grodzkiego, k tó ry  ma 
obowiązek w ydaw an ia  na żądanie stron rozm aitych 
odpisów, zapisów, zaświadczeń i t. p.

A b y  w y ro k i względnie ugody m ogły być w yko ­
nane, muszą być zaopatrzone w  t. zw. k lauzu lę  w y ­
konalności, k tó ra  stanow i ty tu ł wykonawczy. W yrok 
sądu obywatelskiego będzie zaopatrzony w  klauzulę 
w ykonalności przez sąd grodzki, k tó ry  jednak może 
odm ówić nadania te j k lauzu li, jeże li uzna, że ugoda 
lub zapadły w y ro k  są niezrozum iałe, zaw ierają 
sprzeczności, albo ub liża ją  porządkow i publicznemu 
lub  dobrym  obyczajom.

W  tych wypadkach sąd grodzki przekaże sprawę 
sądowi obywate lskiem u do ponownego rozpatrze­
nia. W  ta k i sposób więc czynn ik  fachow y reprezen­
tow any w  sądach grodzkich, będzie m ia ł możność 
w p ływ an ia  na to, aby w  życie w chodziły  ty lk o  w y ­
rok i, k tó rym  nic zarzucić nie można.
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Poza w ym ien ionym i czynnościam i sędzia obywa,' 
te lsk i ma obowiązek' prowadzenia księgi um ów 
Przepis ten dotyczy jedyn ie  gm in  w ie jsk ich . W  ta­
k ie j księdze m ają być umieszczane wszelkie akty 
i um ow y z w y ją tk ie m  tych, które  muszą być spo­
rządzane w  fo rm ie  no ta ria lne j. Tak k a rty  tak ie j 
księgi, ja k  też a k ty  i  um ow y V  n ie j w ym ien ione 
muszą być zaopatrzone w  ko le jne num ery. Księga 
umów w  razie je j zakończenia musi być podpisana

przez k ie row n ika  sądu grodzkiego, k tó ry  na ostatniej 
karcie zaświadcza ilość k a r t danej księgi.

Powierzenie czynn ikow i społecznemu fu n k c ji są­
dzenia choćby w  n ie w ie lk im  zakresie, ja k  to czyni 
ustawa o sądach obywatelskich, pow inno dać d,obre 
rezu lta ty. Pow inno w yrob ić  wśród szerokich mas po­
czucie odpowiedzialności za porządek [prawny w  K ra ­
ju  i  ugruntow ać w  n ich zrozum ienie znaczenia p ra ­
worządności.

Zagadnienia gospodarcze

P r. JE R ZY  S TA R O S C IA K  ,

Podatek od spożycia w  lokalach gastronomicznych
Społeczne m yś li dekretu o podatkach kom unal­

n y c h 1) w ywodzą się ze słusznego' założenia, że 
większe ciężary publiczne ponosić w in n y  oosoby
0 znaczniejszych dochodach, n iż osoby ekonomicz­
nie słabe.

Realizacją już  te j m yś li jes t p rzy jęc ie  za podsta­
wę w ym ia ru  jednego z podatków  kom unalnych, opła­
ty  rachunków  za spożycie w  lokalach gastronomicz­
nych. Konśum cja w  lokalach gastronom icznych p rzy ­
jęta została za rzecz pewnego luksusu konsum cyj ne­
gowani wyższą w ięc jest ta konśumcja, tym  w yż­
szy będzie podatek. Można m ieć w praw dzie  n ie ­
k iedy zastrzeżenia, czy podatek ten w  każdym  w y ­
padku odpowiada m yś li przewodnie j jego ustano­
w ien ia ’—  jako podatku od konsum cji zbytkow ej, 
a n ie  od konsum cji niezbędnej, naprzyk ład  w  w y ­
padkach, gdy podatek ten p łacony będzie przez p ra ­
cownika, k tó ry  z jad ł obiad, będąc, w  podróży służ­
bowej, przez robotnika,-będącego na s ta łym  u trz y ­
maniu zakładu gastronomicznego i  w  w ie lu  innych 
wypadkach. P ow oływ anie  się na te w y ją tko w e  w y ­
padki n ie  jest jednak bez reszty słuszne, gdyż myśl 
przewodnia podatku od spożycia przeprowadzona 
być w inna  przez ustalającą podatek m iejską lub  po­
w ia tow ą radę narodową, w  statucie podatku, i  ro lą  
sta tu tu  będzie m yśl tę przeprowadzić czysto, bez go­
dzenia w  tego podatnika, k tó ry  od opłacania tego po­
datku w in ien  być zw oln iony. Podkreślić jednak trze­
ba, że ze względów praktycznych  ,przede w szystkim  
ze względów na konieczność ko n tro li/p ra w id ło w e g o
1 całkow itego ściągania podatku od osób, k tó re  po­
datek ten w in n y  opłacać „oczka“  zwoln ień n ie po­
w in n y  być zby t ogólnie sform ułowane, ani też nie 
pow inny  być zbyt liczne, ażeby przez ich  istn ien ie  
z sieci podatkowej nie w ydosta li się w łaśc iw i p ła t­
n icy  podatku, ewentualnie, ażeby dzięk i is tn ie ją ­
cym  w yłączeniom  nie stwarzać n iesum iennym  za­
kładom  gastronom icznym  m ożliwości nadużyć po­
datkowych. Pomimo, to w yda je  się jednak, że słusz­
nie by łoby  podkreślać w  statutach tego podatku 
fakt, że podatek ten obciążać pow in ien konsumcję 
o charakterze zbytkow ym , nie krępu jąc konsum cji 
będącej zaspokojeniem elem entarnych potrzeb ży­
ciowych.

N ie  należy tw ie rdz ić , że drobny ten podatek pozo­
stanie bez żadnych konsekwencji na życie gospo­
darcze terenu. Nałożenie tego podatku n ie  będzie 
bowiem mogło n ie  odbić się na obrotach przed-1 *)

*) U kazan ia  się de k re tu  o poda tkach kom u na lnych  w  D zien­
n ik u  U staw  oczekiwać «należy w  na jb liższym  czasie.

siębiorstw  gastronomicznych, wobec faktycznego po­
drożenia a rty ku łó w  konsum owanych o wysokość po­
datku od spożycia, a w  zw iązku z ty m  i  na w p ły ­
wach podatkow ych tych  przedsiębiorstw. N ie m nie j 
słuszność tego podatku, ja k  rów nież cel zasadniczy 
tego podatku —  podniesienie dochodów zw iązków 
samorządowych dostatecznie uzasadniają jego w p ro ­
wadzenie. Podatek ten w  u jęc iu  dekretu o podat­
kach kom unalnych opiera sięgną następujących te ­
zach: '

1) podatek pobierany być może w  latach 1946 
i  1947.

2) Podatek pobierany być może przez gm iny  m ie j­
skie od spożycia na teren ie gm iny  m ie jsk ie j, 
a przez pow iatow e zw iązk i samorządowe od 
spożycia na- terenie gm iny  w ie jsk ie j.

3) Od podatku nie jest wyłączone spożycie a rty ­
ku łó w  monopolowych.

4) Wysokość podatku nie może przekraczać 10% 
należności spożycia.

5) W ym ia r i  po,bór podatku od konsum cji w  g m i­
nach w ie jsk ich  może być przez w ydz ia ł po­
w ia to w y  przekazany gm inom  w ie jsk im , za w y ­
nagrodzeniem do wysokości 5°/o sum pobra­
nych i  wpłaconych - na rzecz powiatowego 
zw iązku samorządowego.

6) T ryb  uchwalan ia tego podatku odbywać się w i­
nien no rm a lnym ' sposobem, t. ;j pobranie tego 
podatku w inno  być uchwalone przez w łaśc i­
wą radę narodową, a uchw ała zatw ierdzona 
być w inna  przez p rezyd ium  rady wyższego 
stopnia.

7) Rąda narodowa ustalając podatek, uchw a lić  
w inna  s ta tu t podatku.

Jasność tych  zasad nie wym aga bliższego om ówie­
nia. Na podkreślenie zasługuje jednak wyraźne po­
stanowienie, że. spod opodatkowania nie jest w y łą ­
czone i  spbżycie a rty ku łó w  monopolowych, a to ze 
Względu n a . postanowienia art. 43 rozp. Prezydenta 
R. P. z dnia 11.VIJ. 1932 o m onopolu sp iry tusow ym , 
k tó ry  głosi, że „dalsze opodatkowanie sp iry tusu  i  na­
pojów  sp iry tusow ych na rzecz zw iązków  kom unal­
nych i samorządu wojewódzkiego, oraz na wszelkie 
inne cele, może nastąpić tylko, w  drodze ustawo­
dawczej“ . Wobec tego zaś, że niepozbawione pod­
staw. jest tw ierdzenie, że podatek konsum cy jny  od 
napojów  alkoholow ych jest dalszyrń opodatkowaniem 
tych  a rtyku łó w , m og łyby być wysuwane trudności 
praw ne p rzy  zatw ierdzaniu tego podatku, gdyby 
b rak by ło  tego specjalnego upoważnienia ustawowe­
go. Upoważnienie zw iązków  samorządowych do, ob-
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jęc ia tym  podatkiem  rów nież a rty ku łó w  monopolo­
w ych uznać należy nie ty lk o  jako wysoce korzystne 
powiększenie dochodów zw iązków  ' samorządowych, 
ale rów nież jako, fa k t społecznie uzasadniony i  po­
żądany, a m ianow icie: jako zezwolenie na obciąża­
nie specjalnie' luksusowej konsum cji (alkoholu w  lo ­
kalach gastronomicznych), ja k  rów nież ze względu 
na oddanie w  ręce samorządu jeszcze jednego a tu tu  
dla w a lk i z alkoholizm em .

Prostota w y m ia ru  tego, podatku, porostota jego 
ściągania, stała aktualność tego podatku zagwarhn- 
tować może gm inom  m ie jsk im  i  pow ia tow ym  zw iąz­
kom  samorządowym znaczne dochody. N ie da się 
jednak zaprzeczyć,, że ściąganie tego podatku posia­
da tę słabą stronę, że z re g u ły  ściągał go będzie 
przedsiębiorca-restaurator, d la  którego może to  być 
podstawą nadużyć rozmaitego typu  —  ja k  obniżanie 
rachunku przez n iepopieranie tego podatku, lub  po­
większanie swych w p ływ ó w  przez ściąganie i  n ie- 
wypłacanie go do kas zw iązków  samorządowych. 
N a jtrudn ie jszą  w ięc rzeczą w  tym  podatku w yda je  
się organizacja k o n tro li p raw id łow ości jego ściągania.

Sposobów organizacji te j k o n tro li is tn ie je  w iele, 
a im  będzie ona wszechstronniejsza i  rozmaitsza, tym  
tru d n ie j będzie się od n ie j uchylić.

Na jedną z fo rm  te j k o n tro li zw rócić wypada 
jednak specjalną uwagę, —  na kon tro lę  poborcy 
przez rady  narodowe i  przez członków rad narodo­
wych. N ie ulega w ątp liw ości,, że ściągający podatek 
pub liczny, restaurator w ystępu je  w  charakterze 
„osoby w ykonu jące j funkc je  zlecone w  ; zakresie 
gospodarki pub liczne j“ , czy li jes t w łaśnie tą osobą 
o k tó re j m ów i art. 28 ustaw y o radach narodowych, 
czy li,.że  jest osobą, k tó ra  w  zakresie ściągania tego 
podatku podlega k o n tro li społecznej, w ykonyw ane j 
przez ra d y  narodowe. Dalszy wniosek już  stąd ła ­
tw y  do wyciągnięcia. A para t ko n tro ln y  rad  narodo­
wych, ja k  i  cała rada narodowa nie ty lk o  ma p ra ­
wo, ale i obowiązek współdzia łan ia w  w ykonyw an iu  
k o n tro li nad praw id łow ością  ściągania i  wpłacania 
ściągniętego podatku od spożycia w  zakładach ga­
stronom icznych. W ydaje  się, że szeroka rozbudowa 
obyw ate lskie j k o n tro li ściągania tego podatku n a j­
lep ie j zagwarantowałaby praw id łow ość jego ściąga-

/a g a d n ie n ia  k u ltu ra ln o-oświatowe

Mgr. D. WAWRZYKOWSKA-WIERCIOCHOWA
i  i i ■ i Kyiewnjn-.an»»*j»ii ic o a w *

R ady Narodowe a  organ
Rodziny adoptujące, zastępcze i

(Doko

nia, a żatyną i  w  sposób na jbardz ie j skuteczny m o­
głaby bron ić interesów  zw iązków  samorządu te ry ­
toria lnego. Z tego względu na rozbudowę tego sy­
stemu k o n tro li należałoby zw rócić .specjalną uwagę.

Już z rozpatryw an ia  tego tylko, podatku, stosun­
kowo drobnego,. p rzeb ija  przecież jedna z podsta­
w ow ych m yś li re fo rm y  podatków  kom unalnych, 
a m ianow icie  m yśl powiększenia dochodów pow ia­
tow ych zw iązków  samorządowych. Tą bow iem  m y­
ślą tłum aczyć trzeba przekazanie całego dochodu 
z tego podatku od konsum cji w  lokalach gastrono­
m icznych, położonych na obszarze gm in  w ie jsk ich  
pow ia tow ym  zw iązkom  samorządowym. Ogólnie zna­
ne są ogromne potrzeby pow ia tow ych  zw iązków 
samorządowych w  dziedzinie odbudowy zniszczonych 
dróg, w  dziedzinie odbudowy budynków  szkolnych 
w  dziedzinie odbudowy szp ita ln ictw a, czy wreszcie 
z dz iedziny świadczeń op iek i społecznej. Te w łaśnie 
o lbrzym ie potrzeby zobowiązują pow iatowe zw iązki 
samorządowe, a przede w szystk im  pow iatow e rady 
narodowe do jakna jba rdz ie j racjonalnego i  ja k n a j-  
p ilniejszego w ykorzystan ia  w szystkich m ożliwości po 
datkowych, a zatym  i  w ykorzystan ia  możliwości,N 
które  ty m  zw iązkom  stwarzają przepisy o podatku 
od spożycia w  lokalach gastronomicznych.

A czko lw iek  postanowienia o tym  podatku są no­
wością w  stosunku do p raw a podatkowego samo­
rządu w  roku  1945, to przecież wprowadzenie te j no­
wości uznać trzeba już choćby z tego względu za 
celowe, że w ie le , spośród reprezentu jących poszcze­
gólne zw iązk i samorządowe ra d . narodowych p o d a tk i. 
tego typ u  uchwalało opierając go na bardzo rozm ai­
tych  ^zasadach. U sta len id  przez dekrę t o podatkach 
kom unalnych ram  i  w ytycznych  .ustawowych dla te ­
go podatku n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn ić się będzie m u ­
siało n ie  ty lk o  do u jedno licen ia tego podatku na 
całym  obszarze państwa, ale też wskaże ty m  
zw iązkom  saftio rządow ym ,, k tó re  tego podatku 
dotychczas nie pob ie ra ły  na jedno z poważ­
nych źródeł m ożliwości powiększenia dochodów, co 
z ko le i z pewnością odbije  się korzystn ie  na speł­
n ian iu  przez zw iązk i samorządowe ustawowych za­
dań z dziedziny ośw iaty, kom un ikac ji, opieki spo­
łecznej i  t. d.

izacja opieki nad dziećmi
zak łady  wychowawcze dla. sierot
'czeiuie)

Dotychczas m ów iliśm y, ty lk o  o dzieciach nor­
malnych. Gorsza jest sprawa k iedy  gm ina ma - 
na u trzym an iu  dzieci specjalnej troski (anor­
malne), a w ięc: dzieci chorow ite, w ątłe , dzieci tru d ­
ne do prowadzenia( uparte, krnąbrne, nieposłuszne, 
ze z łym i skłonnościami), k tó re  z regu ły  lep ie j oddać 
do zakładu wychowawczego, gdzie jest specjalnie 
przygotow any personel. Wreszcie dzieci najbardziej 
pokrzywdzone: niewidome, głwche, kaleki, (ilość 
tych  osta tn ich ’ po w o jn ie  znacznie się zwiększyła), 
k tó re  często odznaczają się dużym i zaletam i charak­
teru. Otóż te dzieci należy bezwzględnie oddać do 
spec ja lnych" zakładów wychowawczych, gdzie w y ­
uczą się jakiegoś zawodu, i  będą m ogły z pożytkiem  
pracować. Pozostawione jednak bez nauki, całe ży­
cie będą ty lk o  ciężarem gm iny.

N a jtrudn ie jsza  jest sprawa z dziećm i upośledzo­
nymi umysłowo. Co z n im i gm iny  m ają zrobić? Jak 
się radn i m ają do- nich ustosunkować?

Oczywiście pierwszą rzeczą będzie gruntow ne 
zbadanie takiego, dziecka, czy stan jego um ysłu  jest 
do wyleczenia i  je ś li jes t nadzieja, trzeba skierować 
do jakiegoś zakładu na leczenie —  lecz jeś li stan 
jest beznadziejny?

A  przecież.n ieraz na wsi, czy w  mieście spoty­
kało się bezdomnego włóczęgę, takiego „g łup iego 
Jasia“ , czy „M ich a łka “ , k tó ry  jes t pośm iewiskiem  
dla norm alnych dzieci, p rzykrością  i  k łopotem  dla 
gm iny, a często i, nieszczęściem. (Przez, głupotę spa­
l i ł ,  zepsuł, w yrządz ił krzyw dę). Pozostawienie ta ­
k ie j jednostk i samej sobie nie jest ani wskazane dla 
innych  dzieci, ani bezpieczne dla otoczenia.
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W szystkie 'ostatnio omówione dzieci anormalne, 
rzadko nadają się, aby je  umieszczać w  rodzinach 
zastępczych, i dlatego te w łaśnie dzieci trzeba bez­
względnie um ieścić w  zakładach specjalnych.

W ybran ie  rodz iny zastępczej i  wpłacenie pewnej 
należności n ie  zw aln ia  jeszcze gm iny  ani radnych 
z obow iązku dalszej opieki nad dzieckiem. Trzeba 
ustalić odrazu personel opiekuńczy i kon tro lu jący  
w a ru n k i w ychow ania  dziecka, —- bow iem  od dziecka 
podopiecznego wym aga się często .zbyt w iele, w ięcej 
n iż od dziecka rodzonego i  narzuca m u się obo­
w iązk i ponad s iły . Dziecko oddane n a .w ych o w a n a  
do rodz iny zastępczej n ie może być inaczej tra k to ­
wane, n iż  tra k tu ją  swe własne dzieci rodzice roz­
sądni i  rozum ie jący potrzeby w ieku  dziecięcego.

Dziecko musi m ieć czas na uczęszczanie dó szkoły, 
na odrabianie le k c ji;  m usi m ieć czas na godzinną 
rozryw kę, ale może być także używane do pomoc­
niczych prac w  gospodarstwie stosownie do swego 
w ieku  i  siły.

N ie wolno dziecka przeciążać pracą, ale i  nie mo­
żna staw iać spraw y w  ten sposób, że ponieważ gm i­
nna p łac i za nie poważną kwotę, w ięc dziecko nie 
chce np. wypędzić w  w o lnym  czasie byd ła -na  pole 
(na wsi), przynieść ja rzyn  czy drzewa, sprzątnąć po­
kó j, czy dopilnować młodszego dziecka. W  tak ich  
w arunkach w ychow uje  się dziecko nie na człowieka 
pracow itego i  usłużnego, lecz na nieroba. |

Dziecko ma wzrastać w  nowej rodzinie, ma dzie­
lić  z n ią  sm utk i i  radości, tru d y  i  prace, aby w  p rzy ­
szłości, w  n ieprzew idzianych a ciężkich chw ilach 
życia znaleźć w  n ie j oparcie moralne.

N a jbardzie j pożądane - jest odnajdyw anie dla

dziecka s iero ty dalszych krew nych, k tó rzy  p raw n ie  
nie są zobowiązani do ponoszenia ciężarów opieki, 
lecz p rzy  pew ne j pomocy m ate ria lne j ze s trony g m i­
n y  chętnife się zajmą w ychowaniem  dziecka, dając 
m u w ięź uczuciową i  trw a lsze oparcie w  życiu.

Te trz y  fo rm y  op iek i społecznej, a w ięc dla dzieći 
norm alnych, zdrowych, rodz iny adoptujące lub  za­
stępcze, dla anorm alnych zakłady specjalne '—  nie 
w yczerpu ją  fo rm  gm inne j op iek i społecznej t. zw. 
trw a łe j. Składa się na n ią  jeszcze opieka lekarska, 
pomoc w  w ype łn ian iu  obow iązku ’ szkolnego, doży­
w ianie, św ie tlice  dziecięce, kolonie, poradn ictw o za­
wodowe dtp. Na tę „o tw a rtą “  opiekę społeczną mo­
gą sobie pozwolić większe gm iny  m iejskie. Nawet 
na racjonalną organizację opieki wychowawczej w  
rodzinach zastępczych zdobyć się gm inom  trudno, 
szczególniej tym  zniszczonym. A le  radn i, jako ojco­
w ie  w łasnych dzieci, muszą i o losie tych  . „g m in ­
nych“  dzieci pomyśleć, n ie należy czekać, aż s o c ja l­
ne o kó ln ik i wzyw ać będą do tego. Już obecne na­
w o ływ an ie  znaczy, że prob lem  op ieki społecznej dla 
dzieci osamotnionych jest aż nadto bolesny i 
aktua lny.

Rady narodowe., jako czynn ik  p lanu jący, in ic ju ­
jący  i  ko n tro lu ją cy  muszą dopilnować ja k  rea lizo­
wana jest opieka, społeczna na poszczególnych te re ­
nach. N im  p ro je k t przysięg łych opiekunów spo­
łecznych, k tó rzy  w  im ien iu  gm in  przede w szystk im  
i p rzy  ich  poparciu czuwać będą nad sierotam i, za­
stępując im  dożyw otn ich rodziców  —  w ejdzie  w  ży­
cie —  niechże radn i w  poczuciu obowiązku obywa­
telskiego i  gm innego po O jcowsku zajmą się losem 
sierot przebywających na ich terenach działania.

O usprawnienie dz ia ła lnośc i rad

M gr. ED W A R D  R O D Z IE W IC Z  ,

Przejmowanie nieruchomości opuszczonych i porzuconych
. przez gm iny miejskie

M in is te rs tw o Skarbu w ydało w  listopadzie 1945 r. 
G łównem u Urzędow i Tymczasowego Zarządu Pań­
stwowego zarządzenie, aby- wojewódzkie oddziały 
T.Z.P. p rzys tąp iły  do niezwłocznego przekazania 
wszystkich nieruchomości budynkow ych o charak­
terze m ieszkalnym  w  zarząd samorządom m ie jsk im  
w  try b ie  art. 7 ustaw y z dnia 6 m aja 1945 r. o ma­
ją tkach opuszczonych i '  porzuconych (Dz. U.. R. P. 
Nr. 17, poz. 97).

W ojewódzkie oddzia ły  T.Z.P. m ają zw rócić się 
z w łasnej in ic ja ty w y  do poszczególnych zarządów 
m ie jsk ich  celem zawarcia um ów dzierżawnych od­
nośnie. wszystkich nieruchomości budynkow ych m ie­
szkalnych tak  opuszczonych ja k  i porzuconych za 
sym bolicznym  czynszem dzierżawnym , p rzy  czym 
przekazaniu nie podlegają n ieruchom ości, oddane, już 
poprzednio innym  ins ty tuc jom  w. zarząd i uży tkow a­
nie w  tryb ie  art. 13 w yżej cytowanej ustawy, t. zn. 
osobom p raw nym  prawa publicznego, ins ty tuc jom  
społecznym, organizacjom  k u ltu ra ln y m  i ośw iato­
w ym  oraz organizacjom  pomocy dla grup ludności 
szczególnie prześladowanych przez' okupanta. Samo­
rządom m iejskim , m ają być poza tym  przekazane na 
terenie ziem odzyskanych wszystkie budynk i bez 
względu na ich charakter, k tó re  b y ły  własnością te­
ry to ria ln ych  in s ty tu c ji samorządowych niem ieckich.

Odnosi się to zwłaszcza do m ie jsk ich  przedsiębiorstw  
użyteczności pub liczne j, ja k . łaźnie, p ra ln ie , zakłady 
oczyszczania m iasta i  t. p.
, W  zw iązku z powyższym  zarządzeniem M in is te r­
stwo A d m in is tra c ji Publicznej w yda ło  w  g rudn iu  
1945 r. do wszystkich w ojew odów  pismo okólne, po­
lecając im  spowodowanie i dopilnowanie, aby samo­
rządy m ie jskie  same p rzys tąp iły  do, przejm owania- 
nieruchomości, nie czekając na in ic ja tyw ę  W oje­
w ódzkich Oddziałów T.Z.P. i  zaznaczyło, że jest to 
pierwsze stadium  procesu, zmierzającego w  k iź ru n - 
ku  przekazania tych. nieruchomości w  stały, zarząd 
samorządowi m unicypalnem u.

Przekazanie budynków  m ieszkalnych na terenie 
w o jew ództw  centra lnych i w szystkich budynków  
w  ogóle bez względu na ich  charakter na ziemiach 
odzyskanych z tym  jednym  zastrzeżeniem, że sta­
now ić one muszą m ienie opuszczone i  porzucone 
w m yśl przepisów uątawy, rozszerza znacznie do tych ­
czasowe kompetencje -samorządu, nakładając nań no­
we obow iązki, z d rug ie j jednak s trony zwiększa je ­
go m ożliwości w  k ie ru n ku  uak tyw n ien ia  gospodarki 
finansowej. To ostatnie w ystąpienie szczególnie na 
terenach odzyskanych, ,gdzie w  .adm inistrację sa­
morządu przekazane zostają wszystkie zakłady uży-_ 
teczności publicznej.

I
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Dotychczas jednak —  ja k  to w yn ika 'ze  sprawozdań 
w ojew ódzkich rad narodowych —  akcja obejm owa­
nia nieruchomości przez samorządy m ie jskie  bądź 
wcale nie została rozpoczęta, bądź też prowadzona 
jest w  bardzo w o lnym  tempie. Dowodzi to, że radj' 
narodowe niedostatecznie oceniają je j znaczenie 
i korzyści, jak ie  przypadną w ' udziale samorządowi 
ż tego ty tu łu , A  przecież jest rzeczą bezsporną, że 
te n -o lb rzym i m a ją tek narodowy, ja k i stanowią n ie ­
ruchomości opuszczone i  porzucone, nie może zna­
leźć lepszego adm in istra tora , ja k  samorząd, mogący 
ze względu- na udz ia ł w  n im  społecznego czynnika 
fachowego i  znajomość terenu dysponować tym  ma­
ją tk ie m  na jbardzie j rac jona ln ie  w  k ie ru n ku  jego. po­
większenia i  jaknajlepszego wykorzystan ia .

Sprawa jaknajszybszego objęcia w  zarząd n ie ru ­
chomości jest zadaniem, do w ykonania  którego m ie j­
skie rady  narodowe muszą niezw łocznie przystąpić. 
Jest to nakaz ch w ili, podyktow any m iędzy in n ym i 
b lisk im  początkiem  sezonu budowlanego (a raczej— 
odbudowy). W szelkie inw estyc je , włożone w  odbu­
dowę dom ów m ieszkalnych czy też zakładów i przed­
siębiorstw  użyteczności, pub liczne j zwrócone zosta­
ną z nadwyżką, a tą będzie obok stałych e fe k tyw ­
nych korzyści m a teria lnych  w  postaci w p ływ ów  
z ty tu łu  komornego czy czynszu dzierżawnego o~

!•■ C Z E R L A g S K I

N a  m a r g i n e s i e  w  a
Na łamach prasy codziennej i  periodycznej, na 

różnego rodza ju  zebraniach i  zjazdach stale podno­
szona jest sprawa nadużyć w  adm in is trac ji i  gospo­
darce pub liczne j. Isto tn ie , defraudacje, łapow n i­
ctwo —  stały, się z jaw iskiem , tak  częstym, że w y ­
w o ła ły  uzasadniony niepokój n ie  ty lk o  u  czynników  
rządzących ale i  m ora ln ie  zdrow ej części społeczeń­
stwa.

Przyczyny, k tó re  doprow adziły do tego stanu, rze­
czy b y ły  w ie lok ro tn ie  analizowane i  oświetlane w  
prasie i  są społeczeństwu znane. Ź ród ło  ich tk w i 
w w o jn ie  i je j następstwach.

Pojęcie „e ty k a “ ,, „uczciwość“  zdewaluowały się, 
s ta ły się d la  w ie lu  ludz i pustym  dźw iękiem , czymś 
m g lis tym  i  n ieuchw ytnym .

Chwasty, k tó re  w ros ły  w  czasie okupacji w  nasz 
organizm państw ow y i społeczny n ie dają się ła tw o 
w yp len ić. W ie lu  ludz i nie zrew idow ało swej postawy 
etyczno-m oralne j z chw ilą  odrodzenia Państwa Pol­
skiego.

To są m om enty, k tó re  w y jaśn ia ją  ogólne podło­
że i tło  psychologiczne nadużyć. N ie .podobna nie 
podkreślić jednak —  i  na to m oim  zdaniem za mało 
zwraca się u w a g i '— pewnych czynn ików  na tu ry  
ob iektyw ne j, k tó re  stwarzają dogodne w a ru n k i do 
popełn iania wszelkiego rodza ju  nadużyć i n iew łaści­
wości, oraz u tru d n ia ją  ich  zwalczanie.

Do czynn ików  tych  należy zaliczyć wszystko to, 
co powoduje niedostatecznie sprawne funkc jonow a­
n ie  urzędów, b ra k i organizacyjne, .niedomagania w  
zakresie k ie row n ic tw a , zaopatrzenia w  m a te r ia ły . i 

,p rzybory  b iu row e i  t. p. Jest rzeczą zrozum iałą, - że 
tam  gdzie panuje chaos, gdzie nie przestrzega się 
podstawowych zasad i  re g u ł urzędowania oraz obo­
w iązujących przepisów tra k tu ją c  je  z lekceważeniem 
jako uciąż liw e  i  zbędne form alności —  jest pole do

dochodu z uruchom ionych zakładów (pozwęli to, na 
dalszą in tensy fikac ję  gospodarki kom unalne j) ró w ­
nież poczucie dobrze spełnionego obow iązku społecz­
nego w  dziedzinie gospodarki narodowej. Gm ina m u­
si być dobrym  gospodarzem i  to nie kró tkow zrocz­
nym. liczącym  na doraźne dochody, zdolne W n a j­
lepszym W ypadku w ylączhie l i  ty lko -d o  zrównowa­
żenia okresowego, budżetu, alb pow inna opracować 
i  realizować stopniowo p lany  gospodarcze na dalszą 
metę, w ykonanie k tó rych  zapewni samorządowi m ie j­
skiem u ca łków itą  niezależność gospodarczą. W tedy 
to samorząd stanie się naprawdę „sam orządny“ ".

Rady narodowe, jako reprezentacja samorządrr 
m iejskiego, w in n y  w ięc natychm iast same z w łasnej 
in ic ja tyw y , bez og lądan ia , się na władze nadzorcze, 
przystąpić do objęcia w  zarząd w szystkich opusz­
czonych i porzuconych nieruchomości, a w  w ypad­
kach zaistnienia ja k ich ko lw ie k  przeszkód ze strony 
oddziałów T.Z.P. czy też osób trzecich, k tó rym  pod­
legający prze jęc iu  ob iękt został przez T.Z.P.. oddany 
w  tymczasowe użytkowanie, natychm iast meldować 
o tym  prezyd ium  rad wyższego, stopnia i  żądać in ­
te rw encji.

M ie jske rady narodowe muszą tak postępować, 
aby akcja prze jm ow ania szła szybko i  sprawnie i zo­
stała w  jakna j krótszym  czas:e zakończona.

1 k i z n a d u ż y c i a m i
popisu dla. ludz i n ieuczciwych. P rzysłow ie „w  m ęt­
nej wodzie ła tw o  ry b y  ło w ić “ , ma tu  pełne zasto­
sowania* P ragną łbym  zwrócić uwagę na ważniejsze 
niedomagania W zakresie funkc jonow an ia  i__organi- 
zacji pracy w  urzędach oraz ich  przyczyny.

Przede w szystk im  aparat adm in is trac ji, gospo­
d a rk i pub liczne j b y ł fo rm ow any pośpiesznie, często 
przypadkowo. Nie zawsze więc, dokonano ostrożnej 
oceny, ludz i pod kątem  w idzenia ich  uczciwości.

Ponadto ze względu na b rak  kadr n ie  dobrano 
odpowiedniego personelu z punk tu  w idzenia k w a li­
f ik a c ji fachowych. W  konsekw encji personel za trud­
n iony w  służbie publiczne j, jako składający się z b, 
różnorodnego elementu, zarówno o ile  chodzi c teo­
retyczne przygotowanie, doświadczenie ja k  i  znajo­
mość w arunków  pracy —  nie jest zgrany, zw arty, 
skonsolidowany. S iły  m łode nieprzygotowane nie są 
w  możności odpowiednio pracę urzędów zorganizo­
wać, natom iast przesadni. ru tyn iśc i nie zawszeć po­
m im o nawet dobrej w o li, są .w stanie ła tw o -dosto ­
sować się do w arunków  i  metod pracy zm ienionych 
w skutek w o jn y  i powojennych przem ian.

N iezm iern ie  ważnym  . elementem sprawnego i 
praw idłowego funkcjonow ania  urzędów jest również 
sprawa dyscyp liny  w  ogólnym  tego słowa znacze­
niu, a. w ięc: punktualność, obowiązkowość, poczucie 
odpowiedzialności, poszanowania i przestrzeganie 
'obow iązujących przepisów.

Na ty m  odcinku trzeba zanotować rów nież stan 
niezadawałająćy. A para t adm in is tracy jny  jednym  
słowem nie okrzepł jeszcze dostatecznie organ izacyj­
nie. Szwankuje zwłaszcza rozgraniczenie kom peten­
c ji urzędów, kon tro la  w ew nątrz  urzędów, poczucie 
odpowiedzialności 1 urzędników , w łaściwe pojm ow a­
n ie  zadań i  obowiązków, fachowe i  um ie ję tne za­
ła tw ian ie  spraw, ,
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Państwo od p ierwszej ch w ili, p rzy  pomocy i  po­
parciu  społeczeństwa prow adzi energicznie w a lkę  
z nadużyciam i. A kc ja  prowadzona w  ty m  i k ie runku  
przez B iu ro  K o n tro li p rzy  P rezyd ium  K ra jo w e j Ra-, 
dy Narodowej, kom isje  k o n tro li społecznej, M in is te r­
stwa —  daje coraz lepsze rezu lta ty . Wzmożenie te j 
akcji,- w  połączeniu z działalnością sądów doraź­
nych oraz K o m is ji Specjalnej do w a lk i z nadużycia-* 
m i i szkodnictwem- gospodarczym, pozw oli n iew ą t­
p liw ie  opanować drastyczne p rze jaw y te j p lag i 'spo­
łecznej. • - -

W arunk iem  jednak trw a łego i  szybkiego uzdro­
w ien ia  om aw ianych stosunków tak szkodliw ych dla 
społeczeństwa i  pa iistw a jest n ie ty lk o  zm obilizowa­
nie do w a lk i z n im i zdrowej części społeczeństwa,' 
wzmożenie i  pogłębienie ko n tro li, stosowanie suro­
w ych represji w  stosunku do w innych  przestępstw,, 
ale i zorganizowanie i uregulowanie pracy tak, aby 
utrudnić nadużycia i wśzelką dowolność postępowa­
nia oraz ułatwić ich wykrywanie.

O ile  chodzi o społeczeństwo to m usi ono w yka ­
zać postawę czynną i współdziałać z w sze lk im i or­
ganami, k tóre  prowadzą w alkę z nadużyciam i, w ięc: 
z K om is ją  Specjalną, z w ładzam i p roku ra to rsk im i, 
kom is jam i k o n tro li społecznej, m ilic ją  obywatelską, 
w ładzam i a d m in is tracy jnym i i  t. p. W spółdziałanie,, 
to, w inno  się wyrażać w  zaw iadam ianiu o zauważo­
nych czy zasłyszanych niewłaściwościaeh czy nadu­
życiach. Ponadto czynn ik społeczny ma możność 
wzięcia bezpośredniego udzia łu  w  om aw ianej a kc ji —  
po przez kom isje  k o n tro li społecznej, powoływane 
przez rady narodowe: gm inne, pow iatowe czy w o je ­
wódzkie. P rzy sposobności należy nadm ienić, że do 
kom is ji tych  w in n i być pow o ływ an i ludzie  m ożliw ie  
fachowi, energiczni, chętn i do pracy, posiadający 
odwagę .cywilną, a w ięc tacy, k tó rzy  będą u m ie li 
i chcie li nie ty lko  kon tro lę  dobrze przeprowadzić, 
ale i  we właściwy sposób wykorzystać je j wyniki. 
Ludzie bierni, k tó rzy  chociaż w ie le  wiedzą ale wolą 
milczeć aby się komU nie narazić, ułatw iają działal­
ność elementom nieuczciwym.

Uporządkowanie urzędów, przedsiębiorstw , zakła­
dów pod względem organizacyjnym , kasówo-rachun- 
kowym , finansowym , gospodarki budżetowej —  nie­
zm iernie u ła tw i pracę nie ty lk o  k o n tro li społecznej, 
ale w  ogóle wszelk ie j kon tro li. Mało skuteczne - lu b  
wręcz n iem ożliw e jest prowadzenie k o n tro li w  k ie ­
runku  ustalenia praw id łow ości gospodarowania i  rze­
telności —  o ile  w  urzędzie kon tro low anym  panuje 
chaos, księgi rachunkowe są prowadzone w ad liw ie , 
z dużym  opóźnieniem lub  wcale nie są prowadzone. 
,A tak ie  w ypadk i spotyka się dość często. To.też aby 
u ła tw ić  kom is jom  k o n tro li w ykonanie  ich  odpowie­
dzia lnych zadań, władze nadzorcze w in n y  położyć' 
jakna jw iększy  nacisk na konióezność uporządkowa­
nia urzędów w  zakresie organizacyjnym , finansowo- 
budżetowym, kasowo-rachunkowym . Powinno, zn ik ­
nąć urzędowanie na „dom ow y sposób“ , a, w ięc p ro ­
wadzenie notatek zamiast przepisanych ksiąg ra ­
chunkowych, b rak ksiąg m agazynowych i inw enta­
rzowych, odpowiednich asygnariuszy, kw ita riuszy  
i t. p.

W  takich warunkach trudno jest dojść do, kon­
kre tnych  ustaleń i  w niosków  kon tro le rom  fachowym , 
■>a tym  \yięcei n ie zawsze dostatecznie fachow ym  ko­
m isjom  k o n tro li społecznej. Jest rzeczą p rzy  tym  
n iew ątp liw ą , że w wielu wypadkach nieuczciwi pra­
cownicy chaos ten wywołują rozmyślnie, aby

utrudnić ujawnienie popełnionych przez nich na­
dużyć.

Po w y k ry c iu  nadużyć często się okazuje, że k ie ­
ro w n ik  danego urzędu, zakładu czy przedsiębiorstwa’ 
nie w n ik a ł g łęb ie j w  pracę k ie row ane j przez siebie 
in s ty tu c ji.

Niedostateczna troska i  dbałość o uporządkowa­
nie s trony fo rm a lne j urzędowania, pow ierzchowne 
traktow an ie  swoich .obowiązków przez p racow ników  
sprawujących funkc je  k ierow nicze —  stanow i u ła ­
tw ien ie  i  poniekąd zachętę dla ludz i n ieuczciwych 
do popełn iania n adużyć . i  wszelkiego rodza ju  n ie ­
w łaściwości.

K ie ro w n ik  urzędu, przedsiębiorstwa czy pewnego, 
dzia łu  m usi m ieć tę  świadomość, że odpowiada za 
jego funkcjonow anie  zgodnie z obow iązu jącym i prze­
pisam i, za celową, oszczędną i  rzetelną gospodarkę. 
W in ien  pracę tak  zorganizować, ta k  nastawić i  tak  
n ią  kierować, aby należycie dzia ła ła, kon tro la  w e­
w ną trz  danego urzędu czy przedsiębiorstwa. R ów ­
nież tę kon tro lę  stale sam w ykonyw a  p rzy  sposob­
ności podpisywania korespońdencji, akceptowania ra ­
chunków, podpisywania asygnat, oraz sprawdza od 
czasu do czasu kasę, wgląda do magazyhu, w  pracę 
poszczególnych dzia łów  i  t. p. \

, Kontrola jest składowym elementem kierownic­
twa. K ie row n icy , k tó rzy  zaniedbują w yp ływ a jące  
ze swego stanowiska obow iązki mogą być pociągnię­
ci —  w  w ypadku popełn ienia przez podwładnego 
pracow nika nadużycia —  do odpowiedzialności k a r­
nej przew idziane j art. 286 K . K . (niedopełnienie obo­
w iązku).

W spom niany art. 286 K . K . p rzew idu je  karę do 
5 la t w ięz ien ia  za niedopełnienie obow iązku lub  prze­
kroczenie w ładzy, połączone ze szkodą dla interesu 
publicznego lub  pryw atnego (jeżeli sprawca działa 
w  celu osiągnięcia korzyści m a ją tkow e j lub  osobistej 
dla siebie łub  inne j osoby —* podlega karze do 10 la t 
w ięzienia, jeże li działa n ieum yśln ie  — , do, 6 m iesię­
cy aresztu).

Przekroczenia w ładzy dopuszcza się urzędnik, 
k tó ry  wychodzi poza dozwolone przepisam i lu b  w y ­
znaczone is to tą  urzędowania graniefe. N iedopełnienie 
obowiązku zachodzi natom iast w tedy,, gdy b rak  ze 
s trony urzędn ika działania nakazanego przepisam i 
lu b  istotą urzędowania. Przepis ten dotyczy urzęd­
n ików  pozostających w  służbie Państwa, samorządu, 
osób w yko n y  wującyeh zlecone czynności w  zakre­
sie zarządu państwowego lub  samorządowego, oraz 
funkc jona riuszy  in s ty tu c ji p raw a publicznego.

Należy dodać, że przestępstwa urzędnicze p rzew i­
dziane w  art. 236 K . K . z 1932 r. —  w y jąw szy w y ­
padki, k iedy spraw ca-dzia ła ł n ieum yśln ie  —  podle­
gają postępowaniu doraźnemu w  m yśl dekretu z dn. 
16.11.45 r. (Dz. Ust. N r 53 poz. 301) i  grożą za nie 
ka ry  o w ie le  surowsze, n iż  p rzew idu je  K . K., bo, aż 
do ka ry  śm ierci w łącznie. P rzy  tym  stosownie do 
art. 30 dekre tu  z dn. 16.11.1945 r. (Dz’.-Ust. N r 53 
poz. 300) —  odpowiedzialności ka rne j przew idziane j 
dla urzędn ików  podlegają, poza w y liczonym i wyżej, 
rów nież funkcjonariusze przedsiębiorstw  państwo­
w ych i.samorządowych, albo dzia ła jących z udziałem  
finansowym  państwa lub  samorządu albo zna jdu ją ­
cych się pod zarządem państw ow ym  lub  samorządo­
w ym , a nadto organizacji mających zlecone czyn­
ności w  zakresie zarządu p a liw o w e g o , lub  samorzą­
dowego. \

N arów n i z osobami w ym ien ionym i odpowiedział-
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ności karne j u legają członkow ie w ładz i  fu n kc jo ­
nariusze spółdzielni, oraz zw iązku rew izy jnego spół­
dzielni.

Trzeba stw ierdzić, że w ie lu  k ie row n ików  zamiast 
wychowywać pod leg ły sobie personel w  poszano­
w an iu  przepisów, daje p rzyk ład  s&mowoli, przekra­
czania upraw nień. N ie liczenie się z budżetem, samo­
w ola  w  gospodarowaniu, n ie liczenie się z groszem 
pub licznym  —  to nie rzadkie  n iestety zjaw isko.

Nadużycia w  fo rm ie  kradzieży dobra 'publicznego, 
łapow nictw a, w yrządza ją  w ie lk ie  szkody moralne 
i  m ateria lne. M us im y jednak zdać sobie w yraźn ie  
z tego sprawę, że- działalność służby publiczne j źle 
zorganizowana, niedbała, nieoszczędna, samowolna, 
jest tak samo szkodliwa. I  tym  u jem nym  przejawom  
na odcinku życia publicznego w inna być w ypow ie ­
dziana rów nież ostra walka.

Przestępstwo jednak popełnia nie ty lk o  ten kto  
przyw łaszczył dobro publiczne,- ale rów nież i  ten, 
k to  bez p raw ne j ku  tem u podstawy w yda tkow a ł pie­
niądze publiczne (zabrakło ich potem może na waż­
n ie jszy  cel), n ie w ykaza ł dbałości i  staranności
0 m ajątek rządow y i  samorządowy, czy społeczny.

Jak wspomniałem , jedną z przyczyn niezadawala-
jącego poziomu pracy urzędów, zakładów czy przed­
siębiorstw , jest niedostateczne przygotow an ie  facho­
we dużej części p racow ników . D latego też pow in ien 
być położony s iln y  nacisk na sprawę podniesienia 
k w a lif ik a c je  pracow n ików  w  służbie pub liczne j por 
przez przeszkolenie na kursach, udostępnienie facho­
w ych  czasopism, książek.

Problem  ten szczególnie ostro w ystępuje w  samo­
rządzie gm innym . W  n iek tó rych  zarządach gm innych 
nie ma ani jednego pracownika, k tó ry  by posiadał 
chociażby m in im a lne  przygotow anie do pracy b iu ­
row e j. ' .  .

Poważną przeszkodą na drodze do, uporządkowa­
n ia  pewnych dzia łów  pracy jest brak zb iorów  prze­
pisów praw nych, odpowiednich pomocy, przyborów
1 m ateria łów  biurowych., (ksiąg bucha lte ry jnych , 
bierczych, d ru kó w )/ B rak  np. ksiąg rachunkow ych 
zmuszał n iektó re  zw iązk i samorządowe do p row a­

dzenia fragm entaryczn ie  rachunkowości w  zw yk łych  
zeszytach, dokonywania w ym ia ru  podatku na luź ­
nych arkuszach itp . Wobec zbliżającego się nowego 
okresu obrachunkowegp konieczne jest by urzędy, 
zakłady i  przedsiębiorstwa zawczasu zaopatrzyły się 
w  odpowiednie księg i i  m a te ria ły  b iurowe.

Reasumując stw ierdzam :
1. N ie w ystarczy zwalczać ob jaw ów  choroby spo­

łecznej, jaką  jest plaga nadużyć. Należy usunąć
.p rzyczyny, jak ie  ją  w yw o łu ją  i podtrzym ują . 
Ź ród ło  nadużyć tk w i zaś n ie  ty lk o  w  w yw ołane j 
w o jną  dem ora lizacji —  ale i w  łatwości doko­
nania nadużycia. ■

2. P rzyczyną ła tw ości w  popełn ianiu, nadużyć i  n ie ­
w łaściwości —  jest niedostateczne jeszcze okrzep­
nięcie urzędów pod względem organizacyjnym , 
w yp ływ a jące  z niedomagań na odcinku personal­
nym , nieposzanowanię przepisów, lekceważenie 
obowiązków, samowola, niedbalstwo.

3. Bardzo poważne częstokroć niedomagania orga­
nizacyjne u tru d n ia ją  skuteczną akcję organów 
k o n tro li w  zakresie zwalczania nadużyć (zwłasz-

. cza ko m is ji k o n tro li społecznej), o,raz ustalenie 
odpowiedzialności poszczególnych'osób.

4. Ścisłe“ określenie kom petencji urzędn ików  oraz
, tępienie w yrozum ia łości w  stosunku do prze­

stępstw nie posiadających charakteru nadużyć 
z chęci zysku, odbuduje nadwątlone*poczucie od­
powiedzialności.

5. Należy pobudzić pracow ników , za jm ujących sta­
now iska kierownicze do w ykopyw an ia  rzeczy­
w is te j k o n tro li nad pow ierzonym  odcinkiem  p ra ­
cy, oraz zaszczepić świadomość odpowiedzialności 
za to, co się tam v dzieje i to nie odpowiedzialności 
m ora lne j, a le  dyscyp linarne j i  karne j.

Stosowanie surowych ka r w  odniesieniu do w in ­
nych, p rzy  równoczesnym ro zw ija n iu  a kc ji szkole­
n iow ej, wychowawczej, oraz porządkowaniu urzę­
dów pod względem organ izacyjnym  —  n iew ą tp liw ie  
pbzw oli opanować sytuację, zwłaszcza o .ile w  tym  
duchu będzie działać i  współpracować kon tro la  i  ad­
m in istracja .

Z  życ ia  rad

Z działalności Kieleckiego Wojewódzkiego Związku Samorządowego
X I I  posiedzenie W ydziału Wojewódzkiego w  Kielcach.

X I I  posiedzenie W ydz ia łu  W ojewódzkiego w  K ie lcach  
odbyło  się w  okolicznościach nieco odm iennych, n iż up rzed­
nio, bo pub liczn ie , wobec zaproszonych gości.

K ie le c k i Samorząd W ojew ódzk i p racu je  in tensyw n ie , 
ale działacze sam orządow i szuka ją sw ych następców w śród 
m łodzieży, chcą im  pokazać ja k  się o rgan izu je  nowe życie 
publiclzne w  Polsce, ja k  pow sta ją  w ażk ie  d la  życia decy­
zje  i  d latego ■ W ydz ia ł W o jew ódzk i zaprosił na swe posie-> 
dzenie ca ły  U n iw e rsy te t L u d o w y  w  P aw łow icach  pow. ję ­
drze jowskiego. M łodzi«» w n ioś łą  śp iew  i  wesele. S łuchała 
ob jaśnień p ra co w n ikó w  sam orządowych, a c i m ó w ili im , 
co to je s t sam orząd, ja k  przezeń społeczeństwo samo rzą ­
dzi sp raw am i pu b licznym i, sp raw am i pańs tw ow ym i, m ó­
w i l i  im  ja k i to w  Polsce je s t samorząd,' ja k  trzeba a d m i­
n is trow ać, b y  b y ło  m ądrze i dobrze, ja k  trzeba planować, 
ja k  kon tro low ać.

A  m łodzież słucha w  skup ien iu , sposobi się poważnie 
i rozw ażnie do. p rzyszłe j pracy.

O w yznaczanej godzin ie w chodz i na salę posiedzeń, pod­
p ie ra jąc  się laską, (ciężko ra n n y  w. partyzantce) w o jew oda

W iślicz, a z n im  członkow ie  W ydzia łu  W ojewódzkiego 
i p racow n icy. M łodzież w ita  ich  śpiewem.

P o w ita n i serdecznie przez wojew odę, ścieśnia ją się, by 
w  n ie w ie lk ie j sali dać W yd z ia ło w i możność no rm a lne j 
pracy. W ojewoda, ja ko  przewodniczący, o tw ie ra  posiedze­
n ia  P ro to kó ł z póprzedniego posiedzenia, sprawozdanie 
z w yko na n ia  uchwał... M łodzież dow iadu je  się o sprawach, 
o k tó ry c h  coś niecoś słyszała, o ęprawach, o k tó ry c h  n ic  
n ie  słyszała, a w szystko ta k ie  c iekaw e i  w szystko tak ie  
ważne...

I  p a trzy  i  słucha, że uchw a łę  pod ję li, ci co się z je ­
cha li ze w s i i, m iast, członkow ie  W ydzia łu , a U rząd im  
m ów i, ja k  uch w a ły  ich w ykona ł- W idać, że dobrze, bo ' 
p rz y ję li do w iadom ości i podziękow ali.

Z ko le i d y re k to r S anatorium  dla dzieci w  .Rabszty- 
nie, opow iada o tym  S anatorium , p rzypom ina  w  ja k ic h  
w a runkach  uruchom iono je, opow iada, że S anato rium  za­
pe łn ione jes t cho rym i, m ów i o potrzebach, o tym , co jesz­
cze zrob ić  się m usi. Jeden z cz łonków  zda je sprawozda­
nie  z n iezapow iedziane j in sp e kc ji: w yżyw ien ie  dobre, opie-

(
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ka lekarska  staranna, czystość nadzw ycza jna ------aż się
lserce ra d u je ; ale tw a rze  słuchaczy sta ją  się smutne, gdy 
d y re k to r S a n a to riu m ; opow iada, że przebada ł dziecińce 
w K ie lcach  i  s tw ie rd z ił, że zagruźliezenie w yn os i 70 —  
80 proc.; rów n ież  ogrom ne je s t'zag ruź lieze n ie . w  szkołach 
w ie jsk ich . W y łan ia  się poważna dyskus ja  — m łodzież 
truch le je , Boże, trza  ra tow ać, ty le  w o jn a  pożarła, a tu  
znów gruźlica...

W ydz ia ł W o jew ódzk i w nos i uchw a łę : S anato rium  dla 
dzieci g ruź liczych  w  Rabsztynie trzeba kończyć, b y  po­
m ie śc ić  można było , w ięce j chorych. M łodzież gorąco o k la ­
sku je  —  tak, trzeba leczyć w szystk ie  dzieci, n ie  dać ich  
g ruź licy , i

Z  ko le i m łodzież słyszy, że uruchom iona  została w  K ie l­
cach Szkoła Rzem iosła A rtystycznego. D ow ia du je  śię, że 
W ydz ia ł W o je w ód zk i kaza ł rozpocząć naukę, gdy by.łb za­
le dw ie  6 uczniów , dziś ju ż . Szkołę trzeba  przenieść do in ne ­
go lo ka lu , bo sale za ciasne, now ych , zgłoszeń nie  można 
przy jąć , bo m ie jsc  n ie  ma. S łucha ją, ile  to by ło  tru d n o ­
ści, ile  ic h  usunięto, a tu  ty le  jeszcze pracy, p racow nię  
n ie  wykończone, bursa nie  m a loka lu , uczn iow ie  śpią na 
betonie, ale pożąd liw ie  się uczą, bo Większość z n ich , to 
m łodzież, k tó ra  n ie  sądziła, że jeszcze będzie się mogła 
uczyć, bo to  i  .rodzice b ie d n i i  m ieszka ją  gdzieś w  za-- 
pad łe j wsi. W ydz ia ł W o jew ódzk i —  postanaw ia w y re - -  
m ontow ać bu dyn ek zniszczony w  czasie dz ia łań  w o je n ­
nych  i  oddać na bursę, w yn a ją ć  odpow iedn ie sale na n a u ­
kę, b y  przysporzyć Polsce zastępy sto la rzy, m eb la rzy, fo ­
tog ra fów , in tro lig a to ró w , rzeźb iarzy, w y tw ó rc ó w  p ięknych  
tk a n in  i  zabawek..

M łodzież ok lasku je  gorąco.
O brady t rw a ją  nadal, m łodzież słucha, ja k  W ydz ia ł W o­

je w ódzk i usta la  .w a ru nk i, na ja k ic h  przyznaw ać będzie

stypendia d la  uczących się, słucha ja k  o rgan izu je  się b i­
b lio te k i publiczne, ja k  .zb ie ra  się ś ro d k i i  p la n u je  budowę 
dróg, sluc.ha d ysku s ji dotyczącej prac ndd e le k try fik a c ja  
os ied li i  t. d., i t. d.

p o trze b , i ńa w szystk ie  trzęba znaleźć i czas 
i grodki.

Żegnając W ydzia ł' W o jew ódzk i — m łodzież w yraża ła  
swoje zadowolenie, iż pozwolono je j zajrzeć do w arszta tu  
p racy a d m in is tra cy jn e j,' gdzie ja k  w  kuchn i, zobaczyła 
ja k  się p la n y  p racy  gotu je , ja k  s ię  tw o rz y  nowe dzieła 
i ja k  po trzeby  społeczeństwa są zaspakajane. „W asze 
obrady d a ły  nam  w ie le  m a te ria łu  do dysku s ji na naszym 
U n iw e rsy tec ie “ . /

P odkreś la jąc  troskę  swą o sp raw y pub liczne m łodzież 
przekazała na  ręce w o je w o d y  c a łk o w ity  czysty zysk 
z trzech przedstaw ień, urządzonych w -K ie lc a c h , pod ha ­
słem : „Hej., ode w s i do m iasta “ , na pom oc dla  dzieci 
z p rzyczó łka  mostowego.

D z ięku jąc  m łodzieży za czynne . współczucie d la  dzieci 
z p rzyczó łka  w o jew oda, obrazu jąc w y s iłk i sam orządu dla 
zaspokojen ia po trzeb społeczeństwa, ape low a ł: „C hcem y 
w p racy  swej zespolić się ze społeczeństwem, chcemy, aby­
ście, idąc w  teren b y l i  nam  oparciem  m ora lnym , byśm y 
się n ie  czu li w  swej p racy  odosobnien i; w y tw a rz a jc ie  nam  
wśród swoich to oparcie  i  p rzyg o tow u jc ie  się do pracy 
pu b liczn e j“ .

Goście z P aw łow ic , opuśfcili salę posiedzeń, a w  uszach 
cz łonków  W ydz ia łu  W ojewódzkiego d ługo po w ta rza ło  się 
echo p iosenk i reg io na lne j: „D a, m o ja  Łys ico “ , Łys ica  
przecież ty le  bu rz  p rze trw a ła , a w  dzie jach os ta tn ie j w o j­
ny, ta k  gościnne daw a ła  schronien ia  licznym  zastępom p a r­
tyzanckim . ' w . W.

Przegląd prac ustawodawczych
, W  s tyczn iu  r. b. nas tąp iła  reorgan izacja  k o m is ji posel­
sk ich  w  zw ią zku  z pow iększen iem  liczb y  posłów  i u tw o ­
rzen iem  na teren ie  K . R. N. d w u  now ych  k lu b ó w : PoD 
skiego S tron n ic tw a  Ludow ego i  S tron n ic tw a  Pracy. Z tego 
też pow odu kom is je  poselskie z m ie n iły  swoje sk łady oso­
bowe i  w y b ra ły  now e prezydia. Z a rysow a ły  się dw a ty p y  
k o m is ji:  1) w iększe —  o .15 członkach, do k tó ry c h  z a li­
czają się K om is je : Bezpieczeństwa i  A d m in is tra c ji,  K o ­
m un ika cy jna , O dbudow y, O rgan izacyjno-S am orządow a, 
O św ia tow a, P ra c y  i  O p ie k i Społecznej, P raw n icza  i  Regu­
lam inow a, Przem ysłowa, Rolna, S karbow o-B udżetow a, 
Spółdzielczości, A p ro w iz a c ji i  H and lu , S praw  Zagranicznych 
oraz Z iem  O dzyskanych i R e p a tria c ji, 2) m niejsze o p rze­
c ię tn ie  7 —  8 członkach K o m is je : K u l tu r y  i S ztuk i, M o r­
ska, i  H a n d lu  Zagranicznego, Propagandowa, W ojskowa, 
W yznan iow a i  Narodow ościow a oraz Z d row ia . D w ie  ko ­
m is je  z m ie n iły  sw oje nazw y: K om is ja  M orska  na M orską 
i.H a n d lu  Zagranicznego, K o m is ja  R e pa triacy jn a  i  Osadnicza 
na Z iem  O dzyskanych i  R e pa triac ji.

W  okresie spraw ozdaw czym  prace k o m is ji poselskich 
k s z ta łto w a ły  się następująco.

K o m is ja  A d m in is tra c ji i Bezpieczeństwa: poruszono 
sp ra w y w spó łp racy  s tro n n ic tw  po lityczn ych  , z apara tem  
bezpieczeństwa, am nestii, dz ia ła lnośc i band uk ra iń sk ich  
i zw a lczan ia  ich, m o rdów  p ro w o ka cy jn ych  oraz obozów 
pracy. K o m is ja  K o m u n ik a c y jn a  w  zw iązku  z ro z p a try ­
w an iem  . sp raw y zaopatrzenia, k o le ja rz y  z w ró c iła  się:
1) o w ykonan ie  uch w a ły  ko m is ji, dotyczącej w ciągn ięc ia  
apara tu  spó łdz ie ln i ko le jo w ych  do a k c ji a p ro w iza c ji i za­
opatrzen ia  ko le ja rzy  oraz o ścisłą w spółpracę w  . ty m  za­
kresie  apara tu  adm in is tracy jnego  ze spółdzielczym ,
2) o w c iągn ięc ie  Z. Z. K . do ścisłej w sp ó łp racy  z .aparatem  
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji, szczególnie w  zakresie obsad 
personalnych i apara tu  zaopatrzenia, 3) ■ o uw zg lędn ien ie  
w  rozbudow ie  k o n tro li reso rtow e j rów n ież  spraw  a p ro w i­
zac ji i  zaopatrzenia. K om is ja , uznała za niezbędne pod­
niesien ie  po k ryc ia  zaopatrzenia w  zakresie ap row izac ji 
p ra co w n ikó w  kom u n ika cy jn ych . Do p ro je k tu  dekretu 
o koncesjonow aniu  p rzeds ięb io rs tw  przew ozow ych samo­
chodowych kom is ja  p rz y ję ła  p o p ra w k i i  d la  uzgodnienia 
w n ioskó w  i pop raw ek pow o ła ła  osobną podkom is ję . K o ­
m is ja  p rzy ję ła  rów n ie ż  z p o p ra w ka m i dekre t o za robko­
w ym  przewozie osób i to w a ró w  po jazdam i m echan iczny­
m i. P rzy  ro z p a try w a n iu  spraw y finansow an ia  gospodarki 
d rogow ej kom is ja  s tw ie rd z iła  potrzebę zlecenia te renow ym  
radom  na rodow ym  dbałość o zapew nienie samorządom 
ju ż  na począ tku  sezonu budow lanego odpow iedn ich  fu n ­
duszów na. konserw ację i  Odbudowę dróg ko łow ych . Ko.

misja Odbudowy n a k re ś liła  p lan  p rz y s z łe j. swej pracy; przy 
czym  pos tanow iła  rozw ażyć: p lan  fin a n so w y  odbudowy 
k ra ju  w  1946 roku , zagadnienie odbudowy- wsi, ■ ustawę 
budow laną i o b u do w n ic tw ie  m ieszkan iow ym , oraz tezy 
do zagadnienia re w iz ji czynszów. Kom isja Organizacyjno- 
Samorządowa dokonała p rzydzia łu , re fe ra tó w : o przepisach 
w ykonaw czych  do dekre tu  o pub liczne j gospodarce lo ka ­
lam i, o poda tkach  i  finansach kom una lnych , o z rów na­
n iu  w  up raw n ie n ia ch  p ra co w n ikó w  sam orządowych z p ra ­
cow n ika m i pa ńs tw o w ym i, o tezach sam orządu te ry to r ia l­
nego do u s ta w y . em e ry ta ln e j, oraz o dekrecie dotyczącym  
upaństw ow ien ia  gospodarki energetycznej. K om is ja  w ezw a­
ła M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j do po in fo rm ow an ia  
je j o s tan ow isku  m in is te rs tw a  co do k o d y f ik a c ji us taw o­
daw stw a samorządowego. Komisja Oświatowa za jm ow a ła  
się .sprawozdaniem  z k o n tro li gospodark i papierem . W e­
zw ała Rząd do polepszenia jakośc i pa p ie ru  zeszytowego 
i zbadania sposobu rozd z ia łu  zeszytów. U znając kon iecz­
ność obdzie lenia z iem ią n ie  ty lk o  - szkół ro ln iczych , lecz 
w szystk ich  szkół na w s i —  kóm is ja  wezw ała M in is tra  
R o ln ic tw a  do obdzie len ia  tych  szkół ziem ią, stosownie do 
ich p rog ram u i  potrzeb. Wobec tego ,że z b ra k u  podręcz­
n ik ó w  i  b ib lio te k  m łodzież :— szczególnie studenci wyższych 
uczeln i oraz in s ty tu c je  ośw iatow e m łodzieżowe —  używ a­
ją s k ry p tó w  postanow iono zw róc ić  się do M in is tra  dUświa-. 
ty  o u regu low an ie  p rzyd z ia łu  m a tryc  i  pa p ie ru  do po­
w ie la n ia  po cenach urzędow ych. Komisja Pracy i Opieki 
Społecznej w y b ra ła  podkom is ję  d la  opracow ania p ro je k tu  
ustaw y o pracow n iczych  zw iązkach -zawodowych. W ybrano 
rów n ież  podkom is je , k tó re  na te ren ie  w o je w ó d z tw : k ie lec ­
kiego, lube lskiego, rzeszowskiego, w arszaw skiego i b ia ło ­
stockiego m a ją  zbadać położenie m a te ria ln e  i stan zd ro ­
w o tn y  ludności, szczególniej zaś dzieci. Po rozpatrzen iu  
c iężk ie j sy tu a c ji s ta rców  i  dzieci kom is ja  p o w o łiła  podko ­
m is ję  d la  zbadania po łożenia em erytów , in w a lid ó w  pracy, 
s tarców  i  s ie ro t i zw ró c iła  się do M in is tra  A p ro w iz a c ji i 
H a nd lu  o przyznan ie  n iezam ożnym  starcom  i w dow om  z 
m a ły m i dziećm i k a rte k  żyw nościow ych , k a te g o rii IR . . K o ­
m is ja  zażądała rów n ież  p rze jrzen ia  n o rm  ka te g o rii I, w  
celu z rew idow an ia  ich  w  stosunku do tych  g ru p  p ra co w n i­
czych, k tó re  o trz y m u ją  k a r tk i k a te g o rii I  w  sposób nieuza­
sadniony. Komisje: Prawnicza i Regulaminowa oraz Prze­
mysłowa na k i lk u  w spó lnych  posiedzeniach opracow ały 
i p rz y ję ły  z p o p ra w ka m i p ro je k t us taw y o p rze jęc iu  na 
w łasność Państw a podstaw ow ych gałęzi gospodarki na ro ­
dowej, k tó ra  to  ustaw a b y ła  ju ż  szerzej om ów iona na ła ­
mach Rady N arodow e j. Komisja Prawnicza i Regulam i­
nowa p rzy ję ła  nowelę do us taw y z dn ia  11 września 1944 r.

»



Nr 13 RADA NARODOWA 11

o o rg an izac ji i  zakresie dz ia łan ia  rad  na rodow ych  z uw ag i 
na  konieczność p rzystosow ania  te j us ta w y do obecnych 
w a ru n k ó w  w  k ra ju . P ro je k t u s ta w y ' o w y ró w n a n iu  szkód 
m a te ria ln ych , w yrządzonych  działaczom  dem okra tycznym  
przez w ro g ó w  dem okra tycznego u s tro ju  P aństw a Polskiego 
kom is ja  przekaza ła R ządow i w  celu w yd a n ia  go 
w  fo rm ie  dekre tu . Kom isja Propagandowa u s ta liła  
ostateczny te rm in , podp isan ia  u m o w y  zb io ro w e j w  p rze ­
m yśle po lig ra ficzn ym . Kom isja Rolna, z uw ag i na 
uch w a lo n y  przez Radę ¡M in is trów  de k re t o och ron ie  ho ­
d o w li zw ie rzą t gospodarskich i  po p o ró w n a n iu  go z ustaw ą 
w  ty m  sam ym  przedm iocie , w ysunę ła  na p len um  K .R .N . 
w n iosek o reasum cję u c h w a ły  K .R .N . z dn ia  23 lipca  1945 r., 
dotyczącej te j samej spraw y. Kom isja Skarbowo-Budżetowa 
p rz y ję ła  dó w iadom ości, w y ja ś n ie n ia  Rządu co do w y łą c z ­
ności Z w ią zku  In w a lid ó w  p rz y  na da w an iu  konces ji m ono­
po lo w ych . K o m is ja  uznała za konieczne u regu low an ie  te j 
s p ra w y  na drodze ustaw odaw cze j, w  k ie ru n k u  udz ie lan ia  
konces ji w e d łu g  k lucza  procentowego, określa jącego ud z ia ł 
o rg a n iza c ji w a lk  o n iepodleg łość w  m onopolu  dz ie rża w ie ­
n ia  i  posiadan ia koncesji, obow iązującego w e w szystk ich  
jednostkach  te ry to r ia ln y c h . S praw a p ra k ty k , stosowanych 
p rz y  w yd z ie rż a w ia n iu  ruchom ości sk lepow ych przez T y m ­
czasowy Zarząd P aństw ow y, będzie u regu low ana po og ło­

J\oive w ydaw n ic tw a

P A Ń S TW O  I  PRA W O

Miesięcznik. Rok I  marzec 1946 zeszyt 1. 
w ydaje Zrzeszenie P raw ników  Dem okratów w  Polsce.

,,W dobie w ie lk ic h  p rzem ian  potrzeba m yś li, k tó ra  n ie  
lę ka  się śm ia łych  rozw iązań “ , to  jedno  z naczelnych haseł 
p ro g ra m ow ych  nowego w yd aw n ic tw a .

P raw dz iw ą  przy jem ność sp raw ia  obserw acja ro zw o ju  m y ­
ś li p ra w n icze j w  O drodzonym  P aństw ie  P o lsk im . W y ra ­
zem tego ro zw o ju  je s t pow staw an ie  coraz to now ych  cza­
sopism, w  szeregu k tó ry c h  om aw iane „P aństw o  i  P raw o “ 
m a w sze lk ie  dane stanąć w  czołowej grup ie . Już sam skład 
k o m ite tu  redakcy jnego  daje tem u gw arancję . Redagują go: 
K . Bzow ski, W. B a rc iko w sk i, R. B ie rzanek, S. E h rlich , 
K .  G rzybow sk i, J. Jod łow sk i, E. L ip iń s k i, J  L itw in .  J. .M a ­
kow sk i, K . M am ro t, R. P io tro w s k i, E. S., R appaport. 
M . S iew ie rsk i, W. Ś w ięc ick i, C. Z nam ie ro w sk i i  W . Z y ibe r.

W  s łow ie  W stępnym  k o m ite t re d a k c y jn y  stw ie rdza , że 
s,Państwo i  P raw o “  służyć m a spraw ie  u g ru n to w a n ia  dem o­
k ra c ji,  sp raw ie  u n if ik a c ji p raw a , om a w ia n iu  zagadnień 
p ra w a  m iędzynarodow ego, h is to r ii praw a, ś ledzeniu postę­
p ó w  w ie d zy  p ra w n icze j zagranicą, roz trząsan iom  zagadnień 
a k tu a ln y c h  i  badan iom  teo re tyczno -p raw n ym  —• je d n ym  
s łow em  „P aństw o  i  P raw o “  m a m ieć c h a ra k te r m agazynu 
praw niczego, poświęconego zarów no p ra k tyce  ja k  ' i  te o r ii 
p raw a , m a m ieć za tym  .cha rakte r n a jb a rd z ie j dziś poszu­
k iw anego  ty p u  czasopisma prawniczego, z tego też w zg lę ­
du  w y d a je  się, że p renum era ta  tego czasopisma ta k  przez 
poszczególnych p ra w n ik ó w , ja k  przede w szys tk im  przez 
w sze lk ie  u rzędy  i  w ładze ,, gdyż i  ich  zadan iem  je s t dba­
łość o na le ży ty  poziom  sw ych p ra cow n ikó w , je s t ze wszech 
m ia r  pożądana, żeby n ie  pow iedzieć —  w  dzis ie jszym  sta ­
n ie  p rzem ian  p ra w a  —  niezbędna.

O tw ie ra  doskonale zestaw ioną treść n u m eru  pierwszego 
a r ty k u ł P ierwszego Prezesa Sądu Najwyższego W. B a r t ­
kow sk iego  —  członka P rezyd iu m  K . R. N. p. t. „C e le  i  za­
dan ia  p ra w n ic tw a  dem okra tycznego“ . A u to r  rozpoczyna 
sw ó j, porusza jący podstaw owe zagadnien ia  p raw n icze, a r ty ­
k u ł s tw ie rdzen iem , że „Z akres  i  treść po jęc ia  sp ra w ie d li­
wości n ie  m a ją  n iezm iennego b y tu  —  są onekzawsze z w ią ­
zane z organ izacją  b y tu  społecznego“ , dochodząc da le j do 
w n iosku , że w  P aństw ie  dem okra tycznym , w  zw iązku  
z n iw e lo w a n ie m  różn ić  społecznych, sp raw ied liw ość  w ' zna­
czen iu p rze dm io tow ym  „będzie  ochroną po rządku  p ra w n e ­
go zabezpieczającego in te res każdego obyw ate la , n ieza leż­
n ie  od jego pochodzenia, w yzn an ia  i  stanu posiadan ia“ . 
N o w a  rzeczyw istość w ym agać będzie p rzestaw ien ia  po jęć 
p ra w n ych  na nowe to ry  i  w ym agać będzie now ych  u rzą ­
dzeń p raw a . W  zw ią zku  z ty m  i  zadan iem  p ra w n ik a  sta je  
s ię  zabezpieczenie tych  urządzeń w  ta k i sposób, aby sta ły 
się one n ien a rusza ln ym i do c h w ili k ie d y  życie w ysun ie  
now e w ym og i. P rzytacza a u to r i  dziś ak tu a ln e  pos tu la ty , 
w ysunę te  w  stosunku do po lsk ich  p ra w n ik ó w  przez w y ­
b itnego p ra w n ik a  po lskiego z X V I I I  w ie k u  Trębickiego. 
A u to r  w yra ża  pogląd, że niezbędne je s t pod jęc ie  w a lk i! 
z  w a ru n ka m i by tu , k tó ry c h  n ieu ch ron nym  w y n ik ie m  jest

szeniu n o w e li do de k re tu  o m a ją tka ch  opuszczonych i  po ­
rzuconych. W  zw ią zku  z ty m  K o m is ja  uznała za konieczne 
zabezpieczenie in te resów  spółdzielczości przez zapew nienie 
Z w ią zko w i R e w izy jne m u  F  P. w p ły w u  na p rzyd z ia ł m ien ia  
ruchom ego i  gospodarkę lo ka la m i. Kom isja Spraw Zagra­
nicznych za jm ow a ła  się. spraw ą uczestn ic tw a de legacji p o l­
sk ie j w  I  sesji O rgan iza c ji N a rodów  Z jednoczonych w  L o n ­
dynie. N a przysz łych  posiedzeniach k o m is ji m a ją . być  p rze ­
dysku tow ane zagadnienia,, zw iązane z tra k ta ta m i pokoju, 
k tó re  m a ją  być podpisane z  F in la n d ią , W ęgram i, Rum unią, 
B u łg a rią  i  W łocham i, oraz zagadnienia O d ry  ja ko  zachod­
n ie j g ra n icy  P o lsk i. Komisja W yznaniowa i Narodowościo­
wa rozw aży ła  zagadnienie ludnośc i żydow skie j, u k ra iń s k ie j 
i  b ia ło ru sk ie j. Kom isja Zdrow ia p rz y  rozw ażan iu  re a liza ­
c j i  uspołecznien ia ap tek w skaza ła  na konieczność tw o rze ­
n ia  ap tek pub licznych  zw ią zku  sam orządu te ry to ria lnego , 
zakładów , in s ty tu c ji i  o rgan izac ji, w y k o n y w u ją c y c h  lecz­
n ic tw o  oraz ap tek spó łdz ie ln i p ra c o w n ik ó w  fa rm aceu tycz­
nych —  na podstaw ie  us ta w y o nadzorze nad lecznictw em , 
w ysunę ła  pos tu la t, aby ap te k i opuszczone i  pon iem ieckie  
b y ły  przekazyw ane ty lk o  in s ty tu c jo m  o charakterze spo­
łecznym , aby ta k ie  a p te k i b y ły  w  p ie rw szym  rzędzie zaopa­
tryw a n e  w  le k i i  surowce.

Sa. E ,

przestępstwo. N iezbędnym  je s t p rzekszta łcen ie  w ię z ie n n ic ­
tw a  na szkołę i  w a rsz ta t p racy. U m ie ję tność stosowania 
k a r  p ien iężnych, zb liżen ie sądow n ic tw a do t ry b u  życia 
obyw ate la , uspołecznien ie a d w o k a tu ry  oto dalsze p ro b le ­
my,^ poruszone przez a r ty k u ł za m kn ię ty  w ypow iedzen iem  
m yś li, że idea rodz ić  może i  rod z i rzeczyw istość.

Dalszy a r ty k u ł adw. J. L itw in a  „O  recepc ji p ra w a  p o l­
skiego na z iem iach odzyskanych“  na tle  bardzo licznych  
sposobów w p row a dza n ia  W życie p ra w a  na terenach in k o r -  
po row anych , om aw ia  system i  konsekw encję  w p row adze­
n ia  ha z iem iach odzyskanych p ra w a  obow iązującego na 
teren ie  Sądu O kręgowego w  P oznan iu i  górnośląsk ie j czę­
ści w o jew ód z tw a  śląskiego.

M in . H e n ry k  Ś w ią tk o w s k i w  a rt. p. t. „Z  zagadnień 
nowego p ra w a  m ałżeńskiego“  rozstrzyga zagadnienia:
1) czy może być  w yrzeczony rozw ód na żądanie strony, 
z w in y  k tó re j n a s tą p ił s ta ły  ro zk ła d  pożycia m ałżonków ,
2) czy spraw a rozw odow a może się toczyć p rz y  udzia le  
ku ra to ra , ustanow ionego do zastępstwa nieobecnego w  t r y ­
b ie  >art. 157 K . P. C. i  w reszcie 3) czy p rzy  rozwodzie, 
na zgodny w n iosek  obojga m a łżonków , m a ją  zastosowa­
n ie  p rzep isy  a rt. 457/10 K . P. C., co do postępowania p o ­
jednawczego.

S pecja ln ie  a k tu a ln y m  p rob lem em  z dz iedz iny a d m in i­
s tra c ji, z a jm u je  się adw. K . M a m ro t w  a rt. p. t. „S ą ­
dow n ic tw o  a d m in is tra c y jn e  a R ady na rodow e“ . A u to r 
s taw ia  sobie do rozw iązan ia  w  a rty k u le  następu jące p y ­
tan ia : 1) czy obow iązu jące obecnie p rzep isy  p raw ne  s tw a­
rza ją  radom  n a rod ow ym  podstaw ę do ob jęc ia  swą w ła ­
ściwością z zakresu , k o n tro li rów n ież  sądow n ic tw a a d m i­
n is tracy jnego , 2) czy k o n tro la  taka  m og łaby być  w y k o ­
nyw ana  zgodnie z w ym o g a m i s ta w ia n ym i przez teo rię  
ta k ie m u  sądow n ic tw u , 3) czy pow ie rzen ie  sądow nictw a 
ad m in is tracy jnego  radom  na rodow ym , szłoby po l i n i i  p o li­
t y k i państw a dem okratycznego i  4) czy sposób o rgan iza­
c ji dz ia łan ia  ra d  na rodow ych , w  zakresie powołanego 
w  ic h  łon ie  sądow n ic tw a adm in is tracy jnego , po zw o liłb y  
w yp e łn ić  tę lukę , ja k a  is tn ia ła  w  u s tro ju  i  us taw odaw ­
stw ie  P o lsk i p rzedw rześn iow e j. A u to r  w y ja ś n ia  postaw ione 
kw ćs tie  tezam i, że w  obecnej c h w ili na leży pow o łać są­
d o w n ic tw o  a d m in is tra cy jn e  na szczeblu w o jew ód zk im , n a ­
leży us ta lić  spec ja lny  t ry b  postępowania sadów a d m in i­
s tracy jnych , na leży s tw orzyć p rz y  prezyd iach  W. R. N. 
zespoły ko leg ia lne, k tó re  by  w ra z  z czynn ik ie m  sędziow­
sk im  tw o rz y ły  sądy, w zg lędn ie  kom is je  sądowe; na leży ta k  
u tw orzonem u sądow n ic tw u  ad m in is tra cy jn e m u  dać szero­
ką swobodę i  up ra w n ie n ia  do zb ie ran ia  dow odów  z u rzę ­
dów  oraz p ra w o  m ery to ryczn e j oceny,— ustalonego stanu 
faktycznego, na leży zapew nić na leżytą egzeku tyw ę w yd a ­
nych  orzeczeń ,należy pow iązać w o jew ódzk ie  sądow nictw o 
a d m in is tra cy jn e  z  na jw yższą ins tanc ją  sąd ow o-ad m in i- 
s tracy jną.

D a lszym i a rty k u ła m i, w zbogaca jącym i treść n u m e ru  są 
a r ty k u ły  adw. W. Z y lp e ra  „O  b rakach  i  zaletach u n i f i ­
k a c ji przepisów  o uznan iu  za zm arłego i  s tw ie rdze n iu  
zgonu“ , adw. J. J. L ita u e ra  p. t. „U w a g i z pow odu w p ro ­
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w adzen ia  ks ięg i I  K odeksu Postępow ania N iespornego“ 
i  sędziego Sądu N ajwyższego E. S, R appapo rta  „D w u in ­
stancyjność w  osądzie k a rn y m 1

U zupe łn ia  a r ty k u ły  d o k ła d n a  przegląd ustaw odaw stw a 
pod redakc ją  W. Święcickiego oraz p rzeg ląd czasopism 
i  recenzje w y d a w n ic tw .

S pecja lne j w z m ia n k i w ym aga fa k t, że czasopismo podaje 
obszerny przegląd orzeczn ictw a Sądu Najw yższego z ro z ­
m a itych  dziedzin. Spośród podanego w  zeszycie I  orzecz­
n ic tw a , w a rto  zw ró c ić  uwagę c zy te ln ikó w  „R a d y  N a ro ­

do w e j“  na  w y ro k i Sądu Najwyższego w  spraw ie  odpo­
w iedzia lności P aństw a za czynności fu n kc jo n a riu szó w  pa ń ­
s tw ow ych  ,oraz na tezę Sądu (C. I .  241/45), że „obecny 
samorząd te ry to r ia ln y  odpow iada za zobow iązania, zaciąg­
n ię te  przez o ku p a cy jn y  zw iązek gm in , odnośnie m a ją tk u  
objętego obecnie przez sam orząd“ .

Celowość zapoznania się z ty m  czasopismem przez p ra w ­
n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  oraz cz łonków  R ad N a rodow ych  
w y d a je  siię n iezb icie , w y n ik a ć  z podanego k ró tk ie g o  prze 
g lądu  treści. Z. S.

Ubiegły tydzień przyniósł
w KRAJU:

P rezyden t ‘K R N  B ie ru t z w ró c ił się do P rezydenta  S ta­
nów  Z jednoczonych T rum ana  z apelem  o nieuszczuplan ie 
przez U N R R A  dostaw  zbóż d la  P o lsk i. Jak  w iadom o do­
s taw y te, w  m in im a ln y m  p ro g ra m ie  za tw ie rd zonym  przez 
a d m in is tra c ję  U N R R A , wynoszą 350 tys. ton. Is tn ie ją  je d ­
nak obaw y, iż nasku tek  św iatow ego d e fic y tu  zbożowego, 
m im o w szys tk ie  w y s iłk i,  k tó ry c h  n ie  szczędzi U N R ^A , 
dpstaw y zbóż mogą n ie  osiągnąć, zadaw ala jącego poziom u.

Do N iem iec w y je ch a ła  Polska M is ja  W ojskow a, k tó ra  
dz ia ła jąc  na podstaw ie in s tru k c ji G łów ne j K o m is ji B ada­
n ia  Z b ro d n i N iem ieck ich  w  Polsce, za jm ie  się w yszuka ­
n iem  u k ry w a ją c y c h  się lu b  p rzebyw a jących  ,w  obozach 
h itle ro w s k ic h  przestępców w o jennych , k tó rz y  p o p e łn ili 
zb rodn ie  na te ren ie  P olski.

W  ram ach a k c ji re p a tr ia c y jn e j, uzgodnione j w  -lu tym  
r. b. z b ry ty js k im i w ładza m i w o js k o w y m i, w y jecha ło  
z P o lsk i przeszło 100 tys. N iem ców . P rzew idu je  się, iż 
w  n a jb liższym  czasie akc ja  re p a tria cy jn a , k tó ra  ju ż  obec­
n ie  obe jm u je  5 tys. N iem ców  dziennie, zostanie znacznie 
przyśpieszona.

B aw iąca od dłuższego czasu na te ren ie  F ra n c ji"  Polska 
M is ja  Techniczna za ku p iła  w ie lk ie  ilo śc i sprzętu, pocho­
dzącego z dem ob ilu  a rm ii am erykańsk ie j, ang ie lske j i  ka ­
n a d y jsk ie j. N abyte  zosta ły  przede w szys tk im  samochody 
ciężarowe, lo ko m o tyw y , tra k to ry , w ę g la rk i i  t. p. Jedno­
cześnie Polska M is ja  Techniczna, dz ia ła jąca  na te ren ie  
A n g lii p rzygo tow a ła  do w y s y łk i do k ra ju  13.600 samocho- 

-dów  c iężarowych, znaczną ilość w a rsz ta tó w  samochodo­
wych, części, zam iennych i  dźw igów .

W edług dotychczasowych w y n ik ó w  spisu, p rzep row a­
dzonego na te ren ie  całego k ra ju  w  d n iu  14 lu tego r . b., 
Polska posiada ponad 23,6 m ilio n ó w  m ieszkańców. S p i­
sem n ie  ob ję to  W ojska i  K o rp u su  Bezpieczeństwa, oraz 
tej m ilio n o w e j rzeszy P olaków , k tó ra  na p łyn ie  w ie lk ą  fa lą  
na w iosnę i  la tem  r. b. Przeszło 2 m ilio n y  P o laków  osie­
d liło  się na Z iem iach  O dzyskanych.

U spraw n ien ie  w a ru n k ó w  ko m u n ik a c y jn y c h , zwłaszcza na 
od c inku  ko le jn ic tw a , p rzyb ie ra  coraz żywsze tem po. P lan 
przew ozów  d la  potrzeb gospodarczych k ra ju  w yko n a n y  
został w  lu ty m  b. r. przez- k o le je  państw ow e w  124,6%.

ZA GRANICĄ:
M in . B e v in  za ko m u n iko w a ł w  Izb ie  G m in  o osiągnię­

ty m  po rozum ien iu  z Rządem  R. P. w  sp ra w ie  p o w ro tu  
w o jsk  po lsk ich  do k ra ju . K ażd y  z o fice rów  i  żo łn ie rzy  
po lsk ich  o trzym a in d y w id u a ln ie  ośw iadczenie, s tw ie rdza ­
jące, iż  zdaniem  rządu b ry ty js k ie g o , obow iązk iem  każdego 
cz łonka po lsk ich  s ił . z b ro jn y c h  je s t p o w ró t do o jczyzny.

N a te ren ie  całej Ju g o s ła w ii od byw a ją  się m an ifes tac je  
na cześć podpisanego z Polską u k ła d u  p rz y ja ź n i i  w za jem ­
ne j pomocy. Prasa jugos łow iańska  podkreś la  na naczel­
nych  m ie jscach znaczenie i  wagę uk ład u .

Dowódca am e rykańsk ich  s ił z b ro jn ych  w  Europie, gen. 
M ac N a r n e y 'i  szereg w yższych o fice rów  am erykańsk ich , 
udeko row anych zostało p o ls k im i k rzyża m i V ir tu t i  M il ita r i.

W edług przypuszczeń dz ien n ika rzy  am erykańsk ich , s iły  
zb ro jne  O NZ liczyć  będą praw dopodobn ie  2 m ilio n y  żo ł­
n ie rzy. P rzew idu je  -się, iż  S tany Z jednoczone i  W ie lka  
B ry ta n ia  dostarczą kon tynge n tów  s ił m orsk ich  i  lo tn i­
czych, Z w iązek  R adziecki na tom ias t odda do dyspozyc ji 
O NZ a rm ie  lądowe. N ad w o js k a m i O NZ spraw ow ane bę­
dzie łączne dowództwo.

Rząd rad z ie ck i w y ra z ił zgodę na p ropozyc ję  szw a jcarską 
naw iązan ia  stosunków  dyp lom atycznych  pom iędzy 1 obu k ra ­
ja m i. F a k t powyższy . p o w ita n y  zosta ł przez całą prasę 
szwajcarską, n ie  w y łącza jąc p ism  p ra w ico w ych , ja ko  w ie l­
k i  sukces p o lity k i zagran iczne j S zw a jca rii.

P re m ie r ira ń s k i z ło ży ł ośw iadczenie, stw ie rdza jące , iż  
rozb ieżności m iędzy  Ira n e m  a ZSRR zostaną w  n a jb liż ­
szym czasie zupe łn ie  usunięte. >

ZSRR w eźm ie ud z ia ł w  a k c ji U N R R A  dostarczan ia psze­
n ic y  państwom , cierpiącyną na b ra k  środków  żyw no­
ściowych.

Rada (N a jw yższa ZSSR u c h w a liła  dem ob ilizac ję  da lszych 
6 roczn ikó w  żo łn ie rzy  i  podo ficerów .

Poseł eg ipsk i w  W aszyngtonie ośw iadczył, iż  rząd eg ip­
sk i nos ił się z zam iarem  przedłożen ia Radzie Bezpieczeń­
stwa w n iosku  o w yco fan ie  w o js k  ang ie lsk ich  z E g ip tu .
N iem n ie j jednak, rząd eg ipsk i ufa , że w o jska  ang ie lsk ie
opuszczą E g ip t i  wnoszenie ska rg i n ie  będzie konieczne.

W  w y n ik u  w yb o ró w  sam orządowych w  p łn . W łoszech 
ug rupow an ia  lew icow e zdo by ły  .zdecydow aną większość.

Skrzynka pocztowa
Ob. W A C Ł A W  M IC Z A R E K  N r  139012.

Pyta pan, czy burmistrz ma prawo uwierzytelniać 
dokumenty?

B u rm is trz  m a p raw o  u w ie rz y te ln ia ć  w łasnoręczność pod­
p isów  na dokum entach o. charakterze p ry w a tn y m , pośw iad ­
czać zgodność podp isów  z o ryg in a ła m i i  t. p. C zyn i on 
to je dn ak  zupe łn ie  n ieza leżnie od no ta riusza  i  n ie  w  jego 
zastępstw ie, ale z ty tu łu  w ag urzędow ej zajm owanego 
stanow iska.

Żaden przepis p ra w n y  n ie  uzależnia ważności czynności 
p raw nych , lu b  dokum en tów  i  ic h  m ocy dow odow ej, z . w y ­
ją tk ie m  w yp a d kó w  w y ra źn ie  zastrzeżonych od n o ta ria ln e j 
fo rm y  sporządzenia.

U rząd  S ka rb ow y nie  może w ię c  ty lk o  na te j podstaw ie,

że przedm io tow e do kum en ty  n ie  są sporządzone n o ta r ia l­
nie, kw estionow ać ich  prawom ocność lu b  zarzucać b u r ­
m is trzow i, że przekracza swe kom oetonćie.

O czyw iście pożądane by ło b y  zachow anie dokonyw an ia  
p rzedm io tow ych  dokum en tów  czynności p ra w n ych , w  fo r ­
m ie  przepisane j d la  każdej z  n ich , n iedo trzym an ie  te j fo r ­
m y w  danym  w y p a d k u  —  z pow odu nieobecności n o ta r iu ­
sza, n ie  może w s trzym yw a ć  dz ia ła lnośc i bu rm is trza . P rze­
c iw n ik , w y d a je  się, że tego rod za ju  dzia ła lność b u rm is trza  
w  danych w a ru n ka ch  p rzyczyn ia  się doda tn io  do usp raw ­
n ien ia  p racy  apara tu  państwowego.

P raw o o n o ta ria ta ch  nada je  czynnościom  p ra w n y m  spo­
rządzonym  w . fo rm ie  a k tó w  n o ta ria ln y c h  szczególną m oc 
p raw ną, ale b y n a jm n ie j n ie  oznacza to, że dokum e n ty  spo­
rządzone w  fo rm ie  a k tó w  n ie n o ta ria ln ych  n ie  m a ją  żadnej 
prawom ocności. I .  H.
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